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W ychcozi codziennie o godzinie i. popołudniu,
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kwartalni*.........................

imesięuznie.........................
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie w krain . . • ■ -
w Monarchii austro-węgierskiej
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i  * 50 „

2 złr. et.

s  do Prus i Niemiec
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£

1 F r a n c j i ...............................
„ belgi' i Szwajcarji . . .
„ ^  loch, Turcji i księstw Nadd. 
„ Serbii.....................................

po 7 złr. 
50 ct.

N um er p o je d y n c z y  k o sz tn je  10  ct.

We Lwowie, — Niedziela' dnia 13. Lutego 1887.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE Lmro administracji rGazety Narodow." 
ulii _ Eopernit. 'iezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety >.ar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wieaniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Waifischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stub inbastei 2. M. Dunes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mossc, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M . w Warszawie 
Rajchman et Frendiei Sera.jrgka 22; w Krakowie

W. Kukfuski.
O&LOSZElTIi. przyjmuję się za >płata 6 ct. od 

miejsca objętości je dnegi wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  «  r o b r y o *  „N adesłane** 2 0  o t. 

o d  w le re z a .

L w ów  d. 12. lutego.

Zdaje Bię pewnem, ie o ustanowieniu pro- 
wizorjnm w austto-węgierskiej s p r a w i e  u g o 
d o w e j  zgoła już myśli niema, i o t . rządy będą 
ze względu na naprężone ogólne położenie poli
tyczne nalegać, aby sorawa ugodowa przed rozej
ściem się obn parlamentów stanowczo i w zupeł
ności załatwioną zottałs.

Telegram Pohtiki z Wiednia 10. om. do
nosi, ie  jako kompensaty za zmianę przedłożenia 
cukrowniczego, żądają Węgrzy podwyższenia p o- 
d a t k u  s p i r y t u s o w e g o  na 15 z ł . , a ora z 
podwyższenia premii eksjortowoj na 5 zl., tn 
dzież zaostrzenia przepisów co do panssalowania 
w gorzelniach rolniczych, aby one więcej podatku 
płaciły.

Na onegdejszem posiedzenin w ę g i e r s k i e j  
Izby posłów, w toku rozprawy nad etatem mini
sterstwa handlu, rolnictwa i przemysłu, podniósł 
hr. Aleksander Karolyi uiebozpieczeństwa, jakie 
wyniknąć mogą z traktatn handlowego z Rumu
nią : taaiow ici i, te me tylft szkodziłoby lupu- 
szczenie zboża rnmańskiego, które na makę lub 
spirytnr dla wywozn za granicę przerobić można, 
aie wielce zagrażałby węgielskiej hodowli bydła 
impołt bydła z Rumunii —  a dla względów po
litycznych nie wolno narażać swego gospodarstwa 
ekonomicznego Minister Szechenyi odparł,że W ę
gry mają nie same tylko interes? rolnicze, al“ że 
mnszą łakże zapewnić odbyt swoim wyrobom 
przemysłowym, i w tym celu ponosić ofiary, 
choćby się one na razie*nie wydawały słusznemi. 
Następnie przM**fegał Gyórgy przed zbytnią u- 
przejmością co do traktatn z Rumunią. Z innej 
strcny podniesiono ponewnie skargi na fabrykację 
sztucznego wina, i domagano się ustawy przeciw 
temu fałszerstwu.

O nowym zakapnie ziemi polskiej przez 
k o m i s j ę  k o l o n i z a c y j n ą  donoszą ze Śre
mu. D. b bm. sprzedano drogą subhaaty ■ sadzie 
tamtejszym wieś Wojciechowo pod Jaraczewem, 
własność Dolskiego. mającą objętości 410 hekta
rów za cenę 221.000 mr. Ze strony Polaków po
dawał p. Zakrzewski z Żabna 220 500 mar., tj. 
cenę stosunkowo dość wysoką, lecz się nie u- 
trzymał.

Z Berlina donoszą, że we czwartek popo
łudnia miał c e s a r z  W i l h e l m  dłnższą konfe
rencję z k i. Bismarkiem.

Krętu Ztg. podaje wiadomość z Algieru, że 
wielu tamtejszych j e n e r a ł ó w  s z t a b o 
w y c h  o f i c e r ó w  zostało powołanych do Francji, 
celem objęcia nowo pornczonycb im komend. 
W  Paryżu, zdaniem tego pisma, pomimo pok >jo- 
wych zapewnień rządu, panuje usposobienie przy
gnębione w kołach finansowych i handlowych.

Z powodu ciągłej agitacji wyborczej, należy 
wiadomości te brać z wszelką ostrożnością.

Z Petersburga donoszą, ie  r e z e r w i ś c i  
a r m i i  r o s y j s k i e j  mają oyć w tym roku 
po ra_ pierwszy powołam do ćwiczeń. Dotychczas 
nie oznaczono terminu, w którym to nastąoi, z 
niektórych zarządzeń można jednak wo" lic, iż 
stanie się to a najbliższa przyszłość:. Na po
czątek powoła rząd 100.000 rezerwistów, którzy 
przez rok służyli pod bronią. Minister wojny otrzy
mał na ten cel kwotę 825.000 rnbli.

Dwa półnrzędowe msma augiehkie Standard 
i Morning Post zajmowały się w ostatnich cza
sach kwestją o t  u t r a l n c s c i  B e l g i i .  Oba, te 
dzienniki zgodziły sie na to, że Anglia nie mo
że pozwolić na naruszenie niepodległości tego 
kraju, ale że nie ma powodu interweniować 
w razie, gdyby któreś państwo przeprowadzało 
swe wojsko przez terytoiium belgijskie. Te giosy 
dziennikarskie zaniepokoiły w wysokim stopniu

opinie publiczną w Brukseli, a rząd belgijski wy
słał do Londynu urzędową notę, żądajac stanowczych 
wyjaśnień w tej sprawie. W  Belgii panuje prze
konanie, że Anglia musi poświęcić neutralność te- 
rytorjuw belgijskiego, gdyż mimo n ajleD S zych  chęci 
uie mogłaby go obronić. Dziennik Belgigae M ili- 
taire, organ generalnego sztabu, dowodzi, że Anglia 
uie jest wstanie uzbroić nawet jednego korpusu jako 
tako zdolnego do boju.

S p ra w a  bułgarska.
Do Pol. Corr donoszą z Konstantynopola, 

że Porta przyjęła przychylnie propozycję rejencji 
bułgarskiej, aby w jej łonie zasiadał jeden czło 
nek opozycji, a w łonie ministerstwa oddano jej 
dwa portfele. Wielki wezyr starał się w rozmo
wie z Cankowem, skłonić go do przyjęcia tej 
pronozycji. Cankow jednak upierał się przy swo
im programie i okazywał się jedynie skłonnym do 
zmienienia punktu, żądającego zupełnego uchyle
nia rejeucj1, przystając na mięszaną rejeucję.

Dnia 10. b. m. miała się olbyć nowa kon
ferencja u w. wezyra. W obec uporu Cankowa, za
częto już powątpiewać w kołach dyplomatycznych, 
czy wszystko pójdzie tak gładko, jak zrazu 
przypuszczano, nie przestano jednak opierać swej 
nadziei na symptomatach, sw.idczących o zamia
rach Rosji, dążącycb do pokojowego załatwienia 
sprawy bułgarskiej.

Rokowania odbywały się dotąd jedynie 
prawie między Portą a delegowanymi bułgar
skimi i Cankowem; reprezentanci mocarstw ma
ło jeBzcze mieli sposobności występowania ze 
swem zdaniem.

Zapatrywania powyższe co do zgoduego u- 
sposobieuia Rosji, wydają nam się zbyt optymi
styczne. W  Wiedniu utrzymują, że Rosja ciągle 
trwa przy tern, aby członkowie rejencji wy
brani zostali tylko przez bułgarskich wyborców, 
Doniewai w myśl traktatu berlińskiego, Rrmelia 
nie może brać udziałn w wyborach. Gabinety 
berliński i paryski zgadzają się podobno z tern 
zapatrywaniem. Inne mocarstwa me oświadczyły 
się dotąd.

To samo twierdz’ berlińska K r e u Z t g .  
utrzymując, ie  Rosja w kweslji bułgarskiej ża
dnego na rzecz Austrji uczyLić nie chce ustę
pstwa, i że w skutek tego sytuacja na Wscho izie 
się zaostrzyła.

N. fr. Prcsse dowiaduje się, że w toczących 
bię w Konstantynopoln rokowaniach, nie rzekł je
szcze ambasador rosyjski Nel do w dotychczas ani 
słowa, i to właśnie jest momentem najbardziej 
niepokojącym. W Konstantynopolu nie wiedzą nic 
o zamiarach i planach dyplomacji rosyjskiej, ró
wnież tak samo, jak we Wbzystnich gabine
tach europejskich, i tmerdzą, ie  gdyby tylko 
wiedziauo, czego właściwie car chce, to możnaby 
sprawę bnłgarską uważać jako do połowy za
łatwioną.

Pomimo zaprzeczeń, donoszą ponownie z W ie
dnie. że bawiący tam jenerał Kanlbars oświad
czył, ii  lads godzina oczeknje rozkazu telegra
ficznego względem natychmiastowego wyjazdu do 
Bnłgarji.

Z Sofii telegrafują, że rejent Żiwkow w po
dróży po Bnłgarji i Rumelii był z uniesieniem 
przyjmowany. Ludność zaijosi wszędzie prośby, 
aby rejeucja w interesie ojczyzny uie ustępowała 
ze swego stanowiska.

Wybory w Niemczech i Watykan.
Pierwsza n o t a  k a r d .  J a c o b i n i e g o ,  

polecająca bez wszelkich ogródek katolikom po
pieranie septennatu — brzmi dosłownie jak na
stępuje :

„Do Monsignora di Piętro, nuncjusza apo
stolskiego w Monachium.

Rzym 3. stycznia 1887. Ponfne.
„Z mojego telegramu z dniu 1. bm. dowie

działeś się monsiniorze, ii wkrótce zostanie przed
łożony projekt ostatecznej rewizji pruskich ustaw 
kościelnych.

„Pod tym względem otrzymano niedawno 
formalne przyrzeczenia, które potwierdzają to, co 
stolicy apostolskiej poprzednio było wiaJomem.

„Możesz pan zatem nspokoić p. Windhorsta 
i usunąć jego wątpliwości, wypowiedziane w pi
śmie dołączonem do ostatniego pańskiego listu.

„Ze względu na tę wkrótce mającą nastąpić 
rewizję nstaw kościelnych, któ~a jak lię spodzie
wa*- należy, wypadnie pomyślnie, zyczy sobie 
Ojciec św.f ażebt centrutu pocierało projekt sie
dmiolecia wojskowego, o. ile to jest w jego mo
żności. Wiadomo dostatecznie, że rząd przywią
zuje wielką wagę do uchwalenia tej ustawy. Gdy
by więc w ten sposób udało się nsnnąć niebez 
pieczeństwo grożącej wojny, centrum zasłużyłoby 
się wielce ojczyźuie, ludzkości i Europie. W  prze
ciwnym razie me omieszkanoby uważać postępo
wania centrnm za czyn niepatrjotyczny, a roz- 
w ązanie parlamentu zgotowałoby takie temn 
stronnictwu sytuację bardzo niepewną i kłopotliwą. 
Gdyby centrum zgodziło się na siedmiolecie, ży
czliwość rządu dla katolików i stolicy apostolskiej 
zwiększyłaby sie, a utrwalenie przyjaźnych i na 
obopóluem zaufaniu opartych stosunków z rząd om 
prutym  jest- dla stolicy apostolskiej rzeczą uie 
małej wagi.

„Zechciej zatem mohsiniorze jak najgoręcej 
nakłaniać naczelników centrum, ażeby użyli ca
łego wpływu swego na dirweh stronników* i za- 

ewniaii ich, że popierając siedmiolt.ńe, sprawią 
Ojcu św. wielką radość, że bidzie to uadto nader 
korzystnem dla sprawy katolickiej. Bo choć kato
licy wskutek nowych ustaw wojskowych przyjmą 
na siebie większe ciężary i uciążliwości, to nato
miast znajdą wynagrodzenie w zupełnym pokoju 
religijnym, który jest przecież najcenniejszym ze 
wszystkich dóbr.

„Polecając powyższe uwagi pańskiemu tak
towi. i oględności, jestem przekonany, że monsi- 
mor zastosnjesz to dc okoliczności i osób, które 
m.eć trzeba na względzie".

Mfędzy dziennikami, toczy się obecnie pole
mika, kto właściwie spowodował ogłoszenie de
pesz kardynała. Germania doniosła, że publika
cję spowodował rząd niemieoki, lecz to Nordd 
Allg. 2%$. nazywa poprosta kłamstwem, z innej 
zaś strony upewniają, że wbrew ubolewaniom 
Osaeraatora, ogłoszono depesze Jacobiniego z wie
dzą wolą Watykanu. Lęcz jakkolwiek by z tern 
bj ło, to .pew na, że publikuj* depesz w tej chwili 
popiera akcje Bi smarka, choćby tylko dlatego, że 
wprowadza zamieszanie i spór .w szeregi wybor
ców katolickich.

Postawa przywódzców centrum jest wpra
wdzie niedwuznaczna. Na zgromadzeniu wybor
ców w Karletad w Bawarji przemawiał Franken
stein, wiceprezes centrum, i odezwał się o nocie 
kardynała Jacobiniego, w te mniej więcej słow a: 
„Prawdą jest, że Ojci sc św. wyraził kilku przy- 
wódzcom centrum zyczenie, aby. jeśli to być mo
że, przyzwolili na septeimat. Ale chociaż cen
trum szczęśliwem się cznje, kiedy może spełnić 
życzenia Ojca św. i zawsze wielką do tego oka
zuje gotowość, musi jednak w rzeczach czysto po
litycznych działać podług najlepszej swej wiedzy 
i sumiiunie obowiązki posła rozważyć. Czego in
nego uie pragnie też Ojciec św.“ Przewodniczący 
zgromadzenia dziekan Sauer, zaznaczył zaś po
prawność rostępowania centrum tem isłow y: „Od
daj pa«*«żowi, co jest papieskiego, a Indowi, co 
jest Indowego".

Czy jednak ta odważua i poważna postawa 
przywódców centrum zdoła je od rozbicia ura
tować ?

Do Pol. Cotr. telegrafuje jej korespondent 
paryski, że pisma kard. Jacobiniego natrafiają 
nielylko na surewe potępienie w kołach liberal
nych, lecz i miedzy temi sferami, których wier

ność dla W aty kann nie może podlegać żadnej 
wątpliwości, wyz arły wrażenie zasmucające. W  sfe
rach tych poczytają’ krok Watykanu jako nieprzy- 
jażny dla Francji, co w obec znanych ofiar ma- 
terjalnyeh, które katolicy dla papiestwa ponoszą, 
tern bardziej mc siało zadziwić.

Koln. Ztg. donosi, że wpływ euuncjacyj pa
pieskich zaczyna działać coraz bardziej na wy
borców katolickich w Niemczech. Ze wszystkich 
katolickich okręgów wyborczych dochodzą wiado
mości, świadczące o rczkruszanin się solidarności 
w obozie centrum, a w kołach politycznych nie 
wątpią, że większość stronników centrnm będzie 
głosowała za septennatem.

Jeśli te przewidywania Kotońskiej Gasety 
nie są jedynie fintą wyborczą, i jeśli rzeczywi
ście tak się dziś rzeczy kształtują, natenczas nie 
mamy dość słÓt nboiewania nad krótkim wzro
kiem polityków Watykanu, którzy na*fałszywszą 
swą dyplomacją gotują sami klęskę katolikom i 
wprowadzają zarzewie niezgody wewnętrznej 
w ich obóz i akcję, toczącą się na jednem z naj
trudniejszych stanowisk w Enropie.

rządu, hr. Taaffe oświadczył już przy pierwszem 
czytaniu tego wniosku, d. 12. marca rz.v że znaj
dują się w nim postanowienia, wkraczające w za
kres władzy wykonawczej, której praw bronić jest 
rząd obowiązanym.

Klub Hohenwarta nchwalił iednogłośnie, ie 
ubezpieczenie robotników rolniczych i leśnych na
leży do ustawodawstwa krajowego.

Korespondencje „6-az. Narod“.
Wiedeń d. 10. lntego.

Co prawda, Czesi umieją chodzić około swo
ich interesów. Dzisiaj przybyło z Czech i z Mo
rawy około 5C* członków rozmaitych towarzystw 
rolniczych z petycją w sprawie cukrowniczej. Za
raz wieczór zn.eśli się z deputowanymi czeskimi, 
i wybrali czterech z pomiędzy siebie do depntacji, 
która w towarzystwie dwóch deputowanych ma się 
jntro udać do ministrów skarbu i rolnictwa, tu
dzież do prezesów klubów 4>rawisy. Mają się 
także wystarać o posłnchąme^u cesarza.

Totejsze dzienniki w i ą  znowu oozęściowem 
przesilenin ministerjalnejjŁ, które miał wywołać 
przebieg wczorajszego ópsiedzenia podkomitetu 
bankuwego (ob. nr. wczorajszy; p. r.), Juścić o- 
świadczema p. Dunajewski gc nie mogły zadowo
lić prawicy, ale jeżeli kiedy, to obecnie uwzględ
nia prawica trndne położenie ministra skarbu, 
który, ie  się gorąco zajmnje interesami Przedii- 
tawii, dowiódł już tern, że złamał dyktaturę wę
gierską i pociągnął za sobą gabinet, na co się do
tychczas od czasn konstytucji żaden minister 
Rcstrjacki nie odważył Czesi nie są rozdrażniam, 
gdyż przeciw wnioskowi Trojana p. Dunajewski 
nie wystąpił, podjęta w nim sprawa nie prze
padła, Czesi bowiem ponowią ten wniosek w pełnej 
komisji.

Rozprawa ogólna w komisji dla wniosku 
ScŁardchmida jeszcze nieskończona. Jntro mają 
zabrać głos dr. Rieger i Dalmatyniec Klaic. Na 
prawicy była myśl, aby korzystając z wniosku 
faKcjon.slów wypracować ustawę, któraby języko
wi państwowemn nazawsze drogę zagrodziła i art. 
19. konstytucji w wykonanie wprowadziła. Jest 
rzesz# absolntnie pewną, że prawica nie dopnści 
niczego, coby wyglądało na jakieś uDrzywilejowa- 
nie języka niemieckiego drogą ustawy lnb rozpo
rządzenia. lnb na rozszerzenie komoeteueji Rady 
państwa, Chodzi tylko o pokierowanie sprawą tak, 
aby fakcjoniści żadnego nawet nie mieli pozoro 
do wystąpienia czy to z Rady państwa, czy tyiko 
z komisji, lnb do wrzeszczenia na gwałtownie!wo 
prawicy.

Dla togo opadnie wniosek dr. Gregra —  
przejść do porządku dziennego, i cofniętym za
pewne cjsta i.« wniosek Cliuz Mart.ni *m — wybrać 
referenta, a mianowicie p. Madejskiego, do zba- 
dauia kompetencji w tej sprawie. Przyjęcie wnio
sku GLauia, byliby wpro9t odrzuceniem wnioskn 
Scharschmida, skoro według art. 11 konstytucji 
Rada państwa nie ma prawa do uchwalenia wnio
skn Scharschmida, gdyż sprawy takie nie są w 
nim w y r a ź n i e  przekazane Radzie państwa. 
Stanie więc na odeslai u sprawy do podkomitetn, 
jak tego żąda p. Wurmbrand, zapewne z tą in
strukcją, aby podkomitet niczem się innem nie 
zajmował prócz wnioskn Scharschmida. Co do

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatn Koła polskiego otrzymujemy 

następujące urzędowe sprawozdanie:
Koło poselskie polskie odbyło 6. lutego po

siedzenie, na którem przewodniczący p. Jaworski, 
po otwarciu obrad, zawezwał Koło do wyboru dru
giego sekretarza w miejsce p. Jasińskiego; wy
branym został p. Łoś jednogłośnie. Następnie 
przystąpiło Koić do wyboru kandydatów swoich 
do dwóch nowych komisji, które ma wybrać Izba 
poselska. Do komisji, mającej roztrząsać projekt 
ust? wy o Izbach robotniczych, wybrano jednogło
śnie p p .: Bobrzańskiego, Chotaowskiego. Wład. 
Czajkowskiego, Kielanowskicgo i Szczepanorsaie- 
go. Do komisji, mfjącej roztrząsać ustawę praso
wą, wybrano również jednomyślnie pp. Chrzano
wskiego, Machalskiego, Sawczyńskiego, Starzyń
skiego i Popowshiego.

Potem oDradowano nad pismami nadesłaneml 
do Kola. Petycję profesorów teologii w semina
riach duchownych o podwyższenie plac przeka
zano po krótkiej óysknsji polskim członkom ko
misji budżetowej do poparcia. P. Mochnacki przed
łożył peteeję Rady miejskiej lwowskiej, która 
uprasza Koło polskie, aby poparło petycję jej 
wniesioną dc Rady państwa o uwolnienie od po
datków państwowych przez lat 30 budynków no
wych lub przebudowanych, w celu uregulowania 
ulic istnej ących lub otworzeniu nowych ; wniósł 
przeto, aby polscy członkowie komisji podatkowej 
Izbowej petycję tę popierali. P. Chrzanowski 
przedłoży] petycję Rady miejskiej krakowskiej, 
wystosowaną do Koła polskiego o poparcie petycji 
wniesionej przez reprezentację miasta Krakowa 
do Rady państwa, tej samej treści, co rspomiana 
potycja reprezentacji m. Lwowa, i wniósł, aby 
polscy członkowie kom. podatkowej starali się 
przeprowadzić żądaniu w toj petycji zawarte. Da
lej p. Chrzanowski przedłożył dwie jeszcze pety
cje Rady miasta Kraków? do Koła polskiegt o 
popieranie dwóch petycyj tejże Rady. uniesionych 
do ministerstwa handln, z których w pierwszej 
Rada miejska uprasza, aby rząd nie wydzierża
wiał dróg żelaznych państwowych w Galicji To
warzystwu będatemn właścicielem kolei Fąrola 
Ludwika, w drugiej zaś petycji up-asza Rada m. 
rząd o rozpoczęci? rokowań w celn nabycia przez 
skarb państwa kolei Karola Lndwika; a przed- 
kład?jąc te petycje wniósł, aby przekazać je pcl- 
skim członkom komisji kolejowej. Koło uchwaliło 
powyższe wnioski Mochnackiego i Chrzanowskiego. 
Poseł Popowski przedłożył petycję miasta Wado
wic tej samej treści, co naprzód wspomniani, pe
tycja miasta Lwowa i prosił Koło o poparcie. 
Koło do tego się przychyliło.

P S t a i z y ń s k i  przedstawił, iż w bieżą
cym tygoduin na posiedzenin komisji Izbowej, 
sprawdzającej wybory pogłów, toczyć się będzie 
spór zasadniczy przy sor&wdzanin wyboru p. To
masza Stadnickiego, czy uznać za ważne głosy 
tych wyborców, którzy jako właściciele części 
gDarcełowanego obszaru dworskiego mieli i mają 
oa mocy obowiązującej ordynacji wyborczej głocy 
i iryine przy wyborach z kurji mniejszej posia
dłości gruntowej i z prawa swego nżytek rooili 
tak przy tym wyborze, jak przy innych. W pra
wdzie trybunał państwa inaczej te ordynację 
tłómaczył w wypadku, który rozstrzygał, ale po
stanowienia ordynacji są wyraźne; przeto wnosi, 
aby Koło polskie w myśl ordynacji wyborczej 
obowiąznjącej te głosy wirylne nznało za ważne 
i nwiadomiło o swej nchwale inne stronnictwa 
prawicy.

lh

TRÓJ L IS T E K .
STCDJFM  CHARAKTERÓW

przei

J . I . K R A S Z E W S K I E G O .

(Ciąg dalszy).
— Hofratowi inaczej życzyć nie wypada, 

„k  być uległym —  rzekł zapytany —  podzię
kować uroczyście za nominację i jechać, objąć 
i osadę... ale p. Ksuweremn Zr*>b?kiemu, dziedzi
cowi Ma-awki Wielkiej i Malej i kilku iniych 
posiadłości, moznaby życzyć, aby zdjął muulnr, 
por mott służbę i osiadłszj na wsi, pyzy ę*e j *na- 
lomości rządowych rozporządzeń P Q y . przy 
swych Ptosnnkai' h -  w kraju sobie staiowioko

aż podskoczyła z kanapy, klaszcząc w *.-■
i wołając w uniesienia: . /w;iftrn'i

_  A co? co?... co ja radz.Um i mówii• 
Wyrwał mi z ust to, ra cc ja  was ntpróMO naw 
cam. Na co się tobie zdała dużba .a, ,g M  
możesz panować prowincji całej i trząść lu 0 | 
watelutwem. które z Wiedniem rady ■*obie,'f'. 
ozem dać nie umie? A co, Rsawerkn? ot( t 
człowiek rozumny! Tak to można, aby 
dóbr takich jak twoje, Mnrawki W-alkiej i 
Glinek Zawiercia na penayjee hofrata aniażyt się 
w Wiądnin, jak aplikant... i i -  JfirfĄeiiia się ja - 
kiegoś pióra n ka- elusza i gwiazdki, albo galonu

“  j K z e s t a j ł C  m ótfć, nie dająr Ksaweremu 
odpowiadać, ciągnęła dalej coraz prędzej i go-

f?Cej -  Jakie on tu prowadzi życic? Do czego 
mn się to skąpstwo przydało, dla kogo ta am

bicja, kiedy dzieci nie ma i mieć nie chce? *o 
niema sensn!

—  Ale, moja N arcyzo! — przerwał hofrat 
kwaśno.

—  Ale, mój Ksawery 1 —  mówiła dalej nie- 
rmordowana kuzynka —  wszystko, cobyś mógł 
na swą obronę powiedzieć, ograniczyć się mnsi 
na tem, że masz npodobauie w zaduchu kance- 
larji i w mundurze tym nieznośnym, ale na co 
się to zdało? Hofratami powinni być ludzie, 
którzy czem innem być nie mugą... Ty... ty mo
żesz być bodaj marszałkiem lnb namiestnikiem.

—  Ale droga Jo tych dostojeństw... —  prze
rwał Ksawery.

—  Myślę, że przez Murawkę prędzej, niż 
przez Wiedeń, prowadzi... —  dodała pani Nar
cyza. —  Zresztą ja tej jego ambicji urzędniczej 
nie rozumiem... Zająć miejsce wśród obywatel
stwa obok Potockie^ i Sapiehów... a! to co in
nego, ale te urzędy koronne płatne...

KnBzyła ramionami.
  Jeafc to taka fantazja, jaz gdy pan X.

szyje w krosienkach...
Hofrat stał zamyślony.
ł*. Narcyzie wymowne słowa, płynęły z ust 

bez przerwy, a wzrok jej szukał tylko aprobaty 
o. Atanazego, który się przypatrywał jej i nie 
myflał przerywać.

—  Ja z Ksawerym o to jestem w ciągłej 
wojnie, ale oporu jogo nic przełamać nie może. 
Poniża sie, płaszczy niepotrzebnie... Niema naj
mniejszej przyjemności w życiu, bo n»wet W ie
dnia me nżvwa. Nieprawdaż, że teraz, gdy go 
spotkała taka oburzająca niesprawiedliwość gdy 
go bez żadnego powodu wysyłają, tak jak na wy
gnanie, sam honor nakazuje mu podać się do 
dymisji.

Moja Narcyzo —  ndało się nareszcie 
w trącc pann Ksaweremu —  to sa rzeczy, które 
ty sądzisz po kobiecemu ze stanowiska, niedo
stępnego dla mnie. Ja się żenić nie m^ślę! to 
wiesz 1

—  A 1 h a ! hą 1 słyszę o tem od lat wielu —

rozśmiała się piękna pani. —- Potem na starość 
tacy, jak ty, zwykli się żenić z kucharkami, i to 
cała korzyść ich. że im żona kleiki gotuje.

Atanazy słuchał bardzę rad, że mu los na
stręczył poznanie oryginalne; kuzynki, która jn ł 
go czarnemi oczyma podbić nsiłowała.

La bił dosyć towarzystwo kobiece, a szcze
gólniej pań tak śmiałych, jak p. Narcyza. Pozba
wiony go od niejakiego czasn, usposobionym się 
czuł do przymierza przec.w Ksaweremu z piękną 
kuzynką.

Ona tymczasem rozgospodarowywała się tu, 
jak n siebie, nt co Ksawery patrzał razem z re
zygnacją i niepokojem.

Zadzwoniła na slnźącą, wydając jej rozkazy. 
Weszła, nie pytając się o pozwolenie, do sypialni 
hofrata i zamknęła sie w niej.

P. Ksawery to zjawisko starał się wytłóma- 
czyć Atanazemn.

—  To jedyna moja kuzynka —  rzekł — 
a którą się od dziecka znamy. Kobieta bardzo 
aobra, ale trzpiot i uparta. Ciągle się mną opie
kuje, za co mnszę jej być wdzięcznym naturalnie, 
ale mnie to męczy. Narzncać komnś swoje wyo
brażenia i chcieć go po swojemn nszczęśliwić 
jest wadą wszystkich kobiet, a Narcyza kobietą 
jest, podniesioną do najwyższej potęgi. W olał
bym więc, by się swoim własnym zajmowała 
losem.

—  Baronowa jest zamężną —  wstrącił A- 
tanazy.

—  Była nią ale nie j*ist —. ruszając ramio
nami, odparł hofrat. —  Odwiedzając tu mnie 
przed kilku latami, poznała barona Dreifnssa, nie 
młodego człowieka, który właśnie spodziewał się 
teki ministra, i jak eaczęła go czarować, tak aź 
finansista się przera*hował i —  ofiarował ożenić. 
Muszę dołożyć, że Narcyza nie ma nic oprócz 
talentu robienia długów i rozsypywania pieniędzy, 
ale jej się śni, że bjdzie nogatą. Dreifuss ożenił 
się z nią i w rok potom, dostawszy pleury, świat 
ten pożegnał, zostawiając je j pensyjkę wdowią, 
która dla nioj na jeden kąsek ledwie starczy.

Dziecka nie ma, swobodna, młoda, mogłaby 
wyjść za mąż dookonale, tymczasem kto tam wie, 
co mŁ w głow ie? —  opieknje sie mną...

—  Wspomniałeś par — przerwał Atanazy 
z nśmiechem —  że to przyjaźń od dzieciństwa... 
ja się w tam domyślam czulszego stosunku...

—  Nie z mOj'ei strofy —  żywo zaprotesto
wał hofrat. — W  romanse żadne nie wdawałem 
«ię nigd' nie yeutem do nich stworzony. Lnbię 
Narcj ze, bawi mnie czasami, alem się w niej nie 
kochał i kochać nie będę.

Diuntwiał tych słów, gdy drzwi sypialnego 
pokoja otworzyły się i uani Narcyza, z pomocą 
gospodyni hofrata popraw.wszy tualetę, wyświe- 
iywszy sie. Z0ienivszy niektóre części stiojn.... 
piękniejsza niż była, cała świecąca błyskotkami, 
«.i «re lubiła, weszła impetycznie.

Skinąwszy głową na powitanie Atanazemu, 
poszła wprost lo Ksawerego.
, .  Przemieniłam trochę i powiększyłam o- 
biad, na który Spraszam p. Atanazego —  ode- 
?y »ła  się. —  Nie będzie zbyt wytworny, ale 
znośny. Twoja kucharka, poprowadzona, mogła
by wcale nie złe gotować. Ani ja, ani p. Ata
nazy nie powinien cię opuścić w tym wypadku, 
który na tobie, lękam się, zbyt wielkie uczynił 
wrażenie. Potrzebujesz dystrakcji, musimy czuwać 
nad tobą.

Hofratowi, który wcaie dziękować nie my
ślał, nsta się skrzywiły, chciał się odezwać, gdy 
Narcyza mn nicdopuściła.

—  Nie znam waszych form —  zapytała —  
czy uiasz czas podać się do dymisji ?

— Do dymisji podać się czas jest za
wsze —  zawołał hofrat —  aie byłbym ci 
wdzięcznym, gdybyś mnie to zostawiła, cc mam 
czynić.

—  Nie mogę —  zawołała niecierpliwie, ale 
ze Śmiechem wesołym Narcyza. —  Jestem twoim 
jedynym oniekunem.. Nie godzi się dopuścić, 
abyś się szemnromitował i wystawił na śmiech 
twoich nieprzyjaciół.

Panu Ksaweremu, który już był znacznie 0 - 
stygł, oczy się zaogniły.

—  Proszę mi został ić staranie o mój ho
nor — odezwał się. —  Dla chwilowego uepow o- 
wodz nia nie wyrzeka się kariery, na którą czło
wiek całe całe życie pracował. Stracić owoc za
biegów nieboszczj ka wuja i własnych ofiar tyln
—  dla kaprysu...

P. Narcyza raticiła sie na Aanank*, przygo
towując bój sioczyć i nie dała mówić dalej:

—  Pozwól mi się wytłómaczyć, bo ja znam 
i Wiedeń i twoje stosunki i tę klikę, która się 
cirbie pozbyć usilnje. Za życia wuja nie dukaza- 
liby nic... ale z tobą łatwo dadzą radę. Nie znasz 
ich przewrotności. Są to indzie, którzy nie będąc 
pewnymi zwycięstwa, nie byliby wystąpili prze
ciw tobie. Najrozumniejszem więc i godnem cie
bie będzie podać się do dymisji, wyjść z honorem, 
gdy, trwając na stanowibkn, zmnsisz ch, że lęka
jąc się twej zemstyn ostatecznie cię zgnębią. Nie 
masz teraz nikogo za sobą, a om pewni są ple
ców silnych.

Hofrat chodził po pokoju, nieodpowudając. 
Scena ta wielce poważna, m ała swą stronę ko
miczną, bo w ciągu rozmowy z kuzynką p. Ksa
wery, widząc przygotowania do obiadu, zagadywa
ny przez sługi, niecierpliwił uę drobnostkami —  
odbiegał, powracał, słuchał po trosze, odpowiadać 
zaczynał i ciągle mu coś przeszkadzało.

Rozrywany tak, doszedł wreszcie do takiego 
rozdrażnienia, ii rzuciwszy się w krzosło, ręce 
załamał i zawołał:

—  Narcyzo, na miłość Boga! rozporządzaj 
kuchnią, czem chcesz, tle nie wdawaj się w to, 
co do ciebie me należy.

 Jakto nie należy? przecież ja do familii
należę! —  zawołała baronowa. —  Honor rodziny 
jest mi drogi.

—  Nie twoja rzecz w to się wdawać —  po
wtórzył z naciskiem już rozgniewany p. Ksawery.
—  Postąpię, jak mi się podoba.

(C. d. n.)
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Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos 
p p .: Madeyski, Chrzanowski, Onyszkiewicz, Czer- 
kawski, Czajkowski Alfons, Bobrzyński Orze
chowski i Abrahamowiez, Koło uchwalało wniosek 
p. Starzyńskiego z poprawkami p. Madejskiego, 
aby o uchwale Koła zawiadomić nie stronnictwa 
.prawicy,* ale, jak zwykle, członków komisji na
leżących do stronnictwa „prawicy.*

Wśród wspomnionej dyskusji, u. Onyszkie
wicz uczynił wniosek, aby polscy członkowie ko
misji sprawdzającej wybory zaprononowali rezolu
cję, wzywającą o zmianę obowiązującego dotych
czas wspomnionego postanowienia o głosach wi- 
rylnych w ordynacji wyborczej do Bady państwa, 
o zmianę w tym dncbu, w którym ją właśnie te
raz zmienił sejm galicyjski. Lecz nchwałę co do 
tego wniosku odroczono do przyszłego posiedzenia 
Koła.

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad projektem nstawy o zabezpieczeniu otrzyma
nia robotnikom na wypadek choroby, która to 
ustawa przyjdzie pod rozprawy Izby poselskiej na 
przyszłem jej posiedzeniu.

P. B o b r z y ń s k i  przypomniał, że przy 
obradach Koła nad tą projektowaną nstawą w pa
ździerniku rz. otrzymał polecenie, aby wspólnie z 
sprawozdawcą komisji, p. Bilińskim, rozstrząsali 
paragrafy tego projektu od 1 do 5 i nłożyli po
prawki dla nsunięcia wad wytkniętych wśród dy
skusji. Spełniwszy to zadanie, wnoszę: aby §§. 
1, 2 i 4 pozostały w brzmieniu uchwalonem przez 
Koło, zaś §. 3 brzmiałby, jak następuje : „Zabez
pieczenie od choroby robotników rolniczych i le
śnych będzie nregnlowane oddzielną nstawą pań
stwową i na niej opartą nstawą krajową, wydać 
się mającą. Dopóki to uregulowanie nie nastąpi, 
nie wejdą w życie także postanowienia art. 1, 
tyczące się zabezpieczenia od choroby robotników 
rolniczych i leśnych, a natomiast przedsiębiorca 
obowiązany jest natychmiast zająć się pielęgno
waniem i dostarczeniem lekarskiej pomocy robo
tnikowi, który dozna nieszczęścia orzy pracy w 
takim jego zakładzie, w którym robotnicy obo
wiązani być zabezpieczeni od wypadków. W ła
ściciel przedsiębiorstwa ponosi wydatki na utrzy
manie i leczenie w ciągn czterech tygodni od dnia 

padku.*
P. B i l i ń s k i  poparł te wnioski, a dodał, 

kilkn posłów wnosić będzie, aby zabezpiecze- 
ą od choroby robotników rolniczych i leśnych 
regulowała ustawa krajowa, lecz wnosić będą 
rlko wówczas, jeżeliby ta poprawka nie naraziła 
stawy na odmówienie jej saukcji.

P. C z a j k o w s k i  Wład. oświadczył, że 
est za uchwaleniem nstawy, ale wniósł poprawkę, 
\by w art. I. dodać definicję podobną do zamie
szczonej w nstawie pruskiej, mianowicie, aby po 
słowach : „są zatrudnieni*, dodać : „nadto także 
ci robotnicy, których zatrudnienie jest tymczaso
we, albo też oznaczone naprzód układem na prze
ciąg przynajmniej jednego tygodnia*.

Po długich rozprawach, w których zabierali 
głos p p .: Żuk-Skarszewski, Starzyński, Bobrzyń- 
ski. Chrzanówski, Chamiec, Orzechowski, Czajko
wski Alfons, przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
§, 1. i 2. według wniosków komisji, odrzucając 
poprawkę Czajkowskiego Wład., następnie §. 3. 
uchwalono według wniosków pp. Bobrzyńskiego i 
Bilińskiego, jednak z poprawką, popieraną przez 
pp. Chrzanowskiego i Czajkowskiego Alf., aby 
w pierwszym rzedzie głosować, iż zabezpieczenie 
robotników ma być nregnlowane ustawa krajową, 
& dopiero, gdyby Izba tego wniosku nie przyjęła,

flosować za redakcją, proponowaną nrzez pp. Bi- 
ińskiegc i Bobrzyńskiego, ii  zabezpieczenie od 

choroby robotuików rolniczych i leśnych ma być 
uregulowane przez oddzielna nstawę państwową i 
na je j podstawie wydaną nstawą krajową.

Na d. 9. lutego Koło pos. polskie zważyw
szy, że amarł jeden z galic. członków trybunałn 
państwowego, śp. Marceli Madejski, a w jego 
miejsce ma Izba poselska przedstawić terno, z 
którego monarcha jednego z przedstawionych mia
nuje członkiem tegoż trybnnałn, przystąpiło do 
wybom swoich kandydatów do tegoż terna. W y
brani zostali: na pierwszem miejscn dr. Mikołaj 
Zyhlikiewicz, ua drngiem dr. Stojalowski, na trze- 
cieno dr. Jan Czajkowski.

Następnie rozwinęły się długie rozprawy nad 
rezolncją proponowaną przez p. Onyszkiewicza, a 
podaną powyżej w sprawozdaniu z posiedzenia 
Koła w d. 6. t. m.

W  dyskusji tej brali ndział p o .: Starzyń
ski, Onyszkiewicz, Chrzanowski, Bobrzyński, Czaj
kowski Alf., Machalski, Jaworski i Chamiec. PP. 
Onyszkiewicz i Bobrzyński przedkładali w od
mienny sposób sformułowaną osnowę tej rezolucji, 
mianowicie p. Bobrzyński żądał, aby w osnowie 
rezolucji było wyraźne odwołanie się ua świeżo 
przez sejm gal. uchwaloną pod tym względem 
zmianę ordynacji wyborczej. Ostatecznie Koło 
uchwaliło: 1. wnieść rezolucję w duchu wniosku 
p. Onyszkiewicza powyżej powołanego i świeżej 
uchwały sejm ow ej; 2. redakcję tej rezolncji po
zostawić polskim członkom komisji Izbowej, spra
wdzającej wybory; 3. tymże członkom komisji 
zostawić swobodę, czy jnż teraz na posiedzeniu 
komisji mają tę rezolucję wnieść, czy też zapo
wiedzieć, pozostawiając je j wniesienie do chwili 
ostatecznego załatwienia sprawy wyboru p. Sta
dnickiego przez komisję,

Z  R ad y  państwa.
Z onegdajszego posiedzenia Izby posłów po

dajemy w streszczeuin głosy mówców polskich.
P. B o b r z y ń s k i  wskazuje, iż ustawa o 

zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa, 
a niemniej nstawa o zabezpieczeniu ich na wy
padek choroby, nie stanowią ani pierwszego, ani 
ostatniego kroku na poln rozwiązania kwestji so
cjalnej, gdyż w tym kierunku stosunki z nieubła
ganą konsekwencją domagają sie zaopatrzenia star
ców i inwalidów, tudzież zabezpieczenia ua wy
padek brakn pracy. Następstw przeprowadzenia 
tych wszystkich reform nie można przewidzieć. 
Być może, iż połączone one będą z tak wielkiemi 
wstrząśnieniami istniejących stosunków, iż wyłoni 
się stan, którego chcemy przez zabezpieczenie ro
botników uniknąć, a mianowicie zupełne prze
kształcenie porządku społecznego. Pomimo to ja 
i moi towarzysze nie daliśmy się odstraszyć od 
projektu nstawy niniejszej ; będziemy głosowali 
za przejściem do dyskusji szczegółowej. Zapisałem 
się do głosu przeciw przedłożeniu, gdyż mam po
dnieść zarzuty przeciw niektórym jego postano
wieniom. Pod tym względem wspomina mówca 
przedewszystkiem o postanowieniach dotyczących 
zakresu obowiązku zabezpieczenia, od którego o- 
graulczenia zależy szczęśliwe rozwiązanie całej 
kweBtji. Mówca zaznacza, iż według postanowie
nia §. 1. każdy chory robotnik i każda kobieta 
przed rozwiązaniem może się zapisać do kasy cho
rych, ażeby sobie w ten sposób zabezpieczyć 
WBparcie. Postanowienie to wywołane ncznciem 
miłości bliźniego, jest ciężarem dla stałych człon

ków. W projekcie ustawy, jak niemniej we wszy
stkich innych nstan&zh o robotnikach, brak je3t 
wogóle definicji poMlfe robotnika.

Mówca orna*!* Następnie postanowienie §. 3., 
wedłng którego obawtązek zabeznieczenia chorych 
w poszczególnych krajach może być także rozcią
gniętym na robotników i urzędników zatrudnio
nych przy gospodarstwach rolnych i leśnych. Czy 
rząd i komisja zastanowiły się nad doniosłością 
tego postanowienia ? Chodzi tn o te wszystkie o- 
soby, które na wsi mieszkają i na obcycb grun
tach jakąkolwiek pełnią służbę za wynagrodze
niem. W Galicji podpada pod to pojecie cała 
wiejska lndność. (Oklaski po prawicy). On i jego 
towarzysze nie mogą dopuścić prostego rozciągnię
cia ustawy na całą lndność wiejską, jakkolwiek 
nie mają nic przeciw uregulowaniu sprawy osób 
chorych na wsi. Mówca zwraca się także prze
ciw temn, iż uregulowanie sprawy chorych na 
wsi pozostawiono władzom administracyjnym. Jest 
on npoważniony przez swoich towarzyszy do od
parcia postanowienia §. 3., wedłng którego sejm 
musiałby się stać informacyjną korporacją wobec 
rządu. W  Galicji istnieje dobre porozumienie mię
dzy rządem a sejmem; jego stronnictwo nie może 
przeto pochwalać postanowienia, które mogłoby 
umożliwić konflikt między rządem a sejmem. 
Mówca proponuje tedy odpowiednią zmianę §. 3., 
a względnie głosować będzie za zmianą, gdyby 
takowa z inaej strony postawioną została. (Okla
ski po prawicy).

P. C h a m i e c  podnosi, iż celem racjonal
nego ustawodawstwa ostatnich czasów jest bez
pieczeństwo przeciw kwestji socjalnej. Mimo nie
których Ink i słabych stron, cel ten w znacznej 
częśli został osiągniętym. Wszystko to jednak na
bierze dopiero wtedy znpełnej wartości, jeśli stwo
rzoną zostanie ustawa, któraby chroniła rodzinę 
robotnika na wypadek choroby przed nędzą. Sta
nie się to za pomocą przedłożonej obecnie nsta
wy. Co się tyczy ingerencji rządu na administra
cję kasy chorych, to takową jnż komisja ezęśoio- 
wo ograniczyła. Ze strony mniejszości zapowie
dziano w komisji jeszcze dalsze ograniczenia in
gerencji rządn. Główną słabą stroną nstawy jest 
§. 3., w którym pozostawiono rządowi, aby w po
rozumieniu z kołami interesowanemi i sejmami 
przeprowadził obowiązek ubezpieczenia robotników 
rolniczych i leśuych. Mówca nie jest w ogóle 
przeciw ubezpieczeniu robotników rolniczych, mnie
ma jednak, że takowe na iunych zasadach zorga- 
nizowanem być mnsi, jeśli ma odpowiadać po
trzebom ludności rolniczej. Mówca zaleca przej
ście do dyskuBji szczegółowej, gdyż przez nstawę 
tę ma być stworzouem dzieło rzeczywiście dobre, 
odpowiadające zasadom humanitamości i mogące 
sie okazać skutecznym środkiem prewencyjuym. 
(Oklaski po prawicy).

P. Władysław C z a y k o w s k i  widzi w 
przedłożeniu niniejszem jedno ogniwo w łańcuchu 
ustaw z zakresu soejalno-politycznych reform. 
Położenie robotnika mnsi się tak nłożyć, aby on 
w istnieniu obecnego porządkn widział swój in
teres i nie marzył o przewrocie, i aby poziom 
etycznego i przemysłowego wykształcenia ludu 
osiągnął tę wysokość, która nie dopnszcza agita- 
torskiego wyzyskiwania. Nie można jednak w tej 
mierze posnwać się aż do ostatecznych kouse- 
kwencyj, nie można dojść aż do t. z. prawa do 
pracy. Ze stanowiska prawa publicznego nie jest 
rzeczą nzasaduiouą, aby cały ciężar, stworzony 
tą nstawą, zwalano na barki robotuików, trzeba 
postawić zasadę pomocy ze strony państwa. So- 
cj&lno-nolityczne ustawodawstwo ma stanowić tyl
ko ramy ogólne, uregulowanie zaś szczegółów 
w skutek różnolitości potrzeb w poszczególnych 
krajach, winno być zostawionem ustawodawstwu 
krajowemu. Co najmniej pod tym względem po
winno się zostawić swobodną rękę rządowi kra
jowemu Także i w Niemczech pozostawiono swo
bodę w tej mierze autonomicznym korporacjom 
Jeden z wybitnych przedstawicieli socjalnej re
formy w tej Izbie powiedział raz, i i  od naszej 
przezorności za leż j, czy się żywioły zgrnpnją 
w piękno kryształy, czy też rozpadną się jako 
bezkształtny chaos. Zgadza się on z tern zapa
trywaniem znpełnie; mniema, ii  należy dodatnio 
działać ua ten naturalny rozwoj procesu krysta
lizacji, ale byłoby rzeczą niemożliwą nadać bu
rzliwym elementom a priori pewną formę. —  
(Oklaski).

Porównanie sił zbrojnych.
Naśladując metodę, jakiej nżyło niemieckie 

ministerstwo wojny, gdy uzasadniało przedożenie 
rządowe, tyczące się pomnożenia sił zbrojnych 
niemieckich, przedstawiamy niniejszem w sposób 
graficzny armie głównych czterech mocarstw enro- 
pej8kicb, a to wedle obecnej stopy pokojowej, i we
dle poszczególnych gatunków brom. Litery przyjęte 
oznaczają: A =  Austro-Węgry, N =  Niemcy,
P =  Francja i R —  Rosja.

Piechota.

B ata lion y

A N F R

Anstrja 
450 batalion

Niemcy 
508 batalion

Francja 
649 batalion

Bosja 
814 batalion

Kawaleija.
Szwadrony

A N F R

Austrja 
398 izwadr

Niemcy 
466 szwadr

Francja 
385 gzwadr.

Roeja 
610 tzwadr.

Artylerja.
Baterje

A N F R

Anetrja 
200 bateryj.

Niemcy 
340 bateryj.

Francja 
466 bateryj.

Bosja 
395 bateryj

Llezba ludzi i 
na stopie 
pokojowej

A N F R

Anstrja
286.507 lud.

Niemey 
427.274 lud.

Francja 
523 283 Ind

Bosja 
900.0iX) lud

Tabelka powyższa wymaga jeszcze kilka wy
jaśnień.

Floty nie są tn zupełnie wliczane. Piechota 
porównywana jest bataljonami. Otóż bataljouy nie 
wszędzie są równe-, bataliony niemieckie są niemal
0 */ a liczniejsze od francuskich i instrjackicb. 
W cyfrze szwadronów jazdy pominięto w armii 
rosyjskiej jazdę nieregularną. Kozaków i Czer- 
kiesów.

Na stonie wojennej liczy armia A istro-We- 
gier (bez landsztnnun) *o)<k* linjowego 778.889, 
lanlwery austrjackiej L32.032. landwery węgier
skiej 118.870. czyli wraz z żan iariiierja i t. p. 
razem 1,035.955 lndzi, Niemcy 1,456.677 ludzi, 
Francja (armia st»ła wraz z terytorjaluą) 1,139.283 
ludzi. Rosja 1,960.579 ludzi.

Co do armii rosyjskiej uzupełniamy jej obraz 
bliższemi szczegółami.

A r m i a  r o s y j s k a  w Enropie składa się 
z następujących w ojsk ;

G w a r d j a. 12 pułków piechoty, 4 bataliony 
strzelców, 1 batalon saperów, 1 bataljon rezerwy, 
10 pułnków kawalerji, 2 pnłki kozaków, 1 szwadron 
kozaków uralskich, 3 brygady artylerji pieszej i
1 brygada artylerji konnej.

A r m i a  l i n i o w a .  164 pułków piechoty, 
16 pułków grenadjerów, 20 bataljonów strzelców, 
8 fiulandzkich batalionów. 96 batalionów rezerwy, 
13 batalionów saperów, 1 grenadjerski bat. sape
rów, 15 wojenno-telegraficznych parków, 8 pon
tonowych batalionów i 4 kolejowe bataljony. Jazda: 
46 pnłków dragonów, 14 pułków kozaków dońskich, 
krymski dywizjou, 1 dońska kozacka dywizja, 2 
kankazkie kozackie dywizje. Artylerja: 41 brygad 
artylerji pieszej, 23 baterje artylerji konnej i 6 
dońskich kozackich bateryj konnych.

S z k o ł y  w o j e n n e  są następujące: dla
piechoty 3, Pawłowska i Konstantynowska w Pe
tersburgu i Aleksandrowska w Moskwie z dwulet
nim kursem, i szkoły junkierskie, które jako nie- 
od powiadające celowi kasują się. Dla artylerji: 
Michajłowska wraz z artylerją w Petersbnrgu i 
dia inżynierów, Mikołajewska wraz z akad. w Peters
burga, obie z trzyletnim karsem. Dla kawalerji 3, 
w Petergbnrgn Mikołajewska szkoła podchorążych ka- 
waleryj gwardji i 2 dla arm ij: w Twerze i Eli
za wet gradzie, wszystkie trzy z dwuletnim karsem, 
1 kozacka szkoła podchorążych w Nowo-Czerkasku. 
Oprócz tego do zakładów nankowycb wojskowych 
można zaliczyć 2 specjalne klasy korpusu paziów 
w Petersburga, przysposabiających oficerów dla 
gwardyj tak piechoty, jak i kawalerji.

Z Izby sądowej.
S t a n i s ł a w ó w  10. lutego.

Sędzia powiatowy pod zarzutem zbrodni 
sprzeniewierzenia i przyjmowania podarunków 

w urzędowaniu.
(Sprawozdanie naszego specjalnego korespondenta).

Dla lepszego zrozumienia faktn sprzeniewie
rzenia powierzonych Kosiewiczowi, jako sędziemn 
w Delatynie, przez woźnych i posłańców sądowych 
należytości za doręczenia —  kwotę nad 100 złr. 
podajemy z akta oskarżenia odnośne p o w o d y :

Rosiewicz zawiadywał oprócz różnych iunych 
funduszów także ryczałtem na djnrna dla pisarzy 
sądowych i funduszem należytości, uzyskanym z do
ręczeń strouom uchwał sądowych, który wyłącznie 
w jego ręka i pod jego kłączem pozostawał.

Wedle odnośnych przepisów obowiązaną jest 
strona, która dalej niż pół mili od siedziby sąda 
mieszka, za każaą doręczaną jej uchwałę sądową w 
sprawach cywilnych należytości w kwocie 17V* 
centa uo rąk woźnego sądowego, który to dorę
czenie uskutecznia, złożyć; zaś dotyczący woźny 
winien jest otrzymane w ten sposób należytości 
wraz z rachunkiem naczelnikowi sadu oddawać, 
który następnie obowiązany jest znów zebrane na
leżytości w dokładnej ewidencji ntrzymywać i 
takowe perjodycznie, najodpowiedniej z końcem 
miesiąca za pokwitowaniem pomiędzy słngi sądo
we rozdzielać, a nadto także niemi i takzwanych 
posłańców sądowych doręczenia uskuteczniających 
—  opłacać.

Z końcem każdego rokn winien jest także 
naczelnik sądowy wykaz co do kwoty z tychże 
należytości z doręczenia ściągniętej, jak również 
co do kwoty z takowych wydatkowanej —  wedle 
adzielonego formularza prezydjnm sądn wyższego 
przedkładać, jednakowoż używanie tychże nalezy- 
tości na inne, niż na powyż oznaczone cele, jest 
ma stanowczo zakazanem.

Atoli Rosiewicz, jak to śledztwo wykazało, 
postępował sobie całkiem inaczej, a to nietylko 
wbrew powyższym rozporządzeniom, nie rozdzielał 
wszystkich zebranych należytości między słngi 
sądowe, lecz przeciwnie ntworzył sobie z tako
wych w krótkim czasie fundusz przesz<o 4000 złr. 
wynoszący, który na swoje prywatne cele z naj
większą krzywdą ubogich i jak najgorzej opłaca
nych Błag sądowych używał, a z których ostate
cznie dopiero pod naciskiem komisji dyscyplinar
nej ledwo tylko 2248 złr. 14 cent. do rąk korni 
sarza radcy Majeranowskiego zło/.ył, zaś resztę w 
ilości przeszło 2000 złr. so(>ie dotychczas zatrzy
mał, przez co właśuie zarzuconej iuq zbrouni 
sprzeniewierzenia w urzędzie z §. 181 u. k. d o 
puścił się.

Śledztwo sądowe wykazało bowiem następu
jące daty:

Rosiewicz objąwszy dnia 26. sierpnia 1882 
urzędowanie w sądzie del&tyńskim, otrzymał ty- 
tnłem zebranych należytości z doręczeń:

1) W rokn 1882: «t) od adjunkta Józefa 
Karczewskiego w dnia objęcia nrzędowanis kwotę 
416 złr. 1 l ł/ 2 cu t.; b) od sług sądowych w cią
gn roku 1852 wedle wykazów i rachnnków, tu
dzież zestawienia przez c. k. sędziego śledczego 
uskutecznionego, co najmniej kwotę 695 złr. 
9 centów.

2) W rokn 1883 od słng sądowych kwotę 
1921 złr. 45 cnt.

3) W roku 1884 od sług sądowych kwotę 
1834 złr. 72 cnt.

4) W rokn 1886 ryczałt dla zastępcy wo
źnego, Angnsta Kostrzewskiego, wedle odezwy 
nrzędn sprzedaży soli w Delatynie, kwotę 37 z łr  
60 centów.

5) W  czasie od 26. sierpnia 1882 do 25. 
lipca 1885, tj. w czasie swojego urzędowania » 
Delatynie, tytułem ryczałtu na djnrna dla pisarzy 
wedle wykazu ogólną kwotę 1930 złr. —  Ogółem 
więc otrzymał najmniej kwotę 8472 złr. 32 cnt.

Przyczem się zanważa, że ryczałt na djnrna 
dla tego się do fnndnszn z doręczeń dolicza, po
nieważ Rosiewicz z obydwóch tych funduszów 
komnlatywnie pisarzy opłacał.

Z pobranej powyżej kwoty 8472 złr. 32 cnt. 
wydał w czasie swego urzędowania z obydwóch 
tych funduszów dla pisarzy i sług sądowych, we
dle ich pokwitowań i zeznań, tudzież wedle ra- 
chnnkn i kwitarjusza sędziego śledczego, ogólną 
kwotę 5316 złr. 30 cnt. — pozostała wiec w j»gc 
ręka jeszcze niewydanz reszta co najmniej 3156 
złr. 43 cnt.

L tych pieniędzy złożył Rosiewicz uu 
komisarza dyscyplinarnego tylko kwotę 2248 złr. 
14 centów. —  pozostała zatem w jego ręku je 
szcze kwota co najmniej 908 złr. 29 centów, któ
rej dotychczas nie złożył, a którą nieprawnie so
bie zatrzymał.

(Dokończenie nastąpi).

]scova i
Lwów dnia 12■ lutego.

* Z karnawału Dziś bal drukarski, wieczorek 
w kasynie nrejskiem i kasynie wojskowem

Dnia 21 stycznia odbędzie się na dochód Bra
tniej pomocy słuchaczów uuiwersytetn lwowskiego i 
Czytelni akademickiej, wieczorek wełniany w sali 
kasyna miejskiego. Przewodniczącym komitetu jest 
dr. Bnszyński.

Bal polski w Wiedniu zapowiada się świetnie. 
Cesarzewicz Rudolf zrobił depmacji baln polskiego, 
która pod przewodnictwem hr. Romana Potockiego 
złożyła mu swe zaproszenie, pewną nadzieję, że na 
bal ten przybędzie. Również i arcyksiąże Karol Lu
dwik, któremu depntacja imieniem komitetu podzię
kowała za przyjęcie protektoratu, wyraził życzenie 
przybycia na bal, dodając, iż ma nadzieję do tego 
czasu (14. bm.) pozbyć się już całkiem następstw 
silnego przeziębienia się, które wstrzymało go w osta
tnich dniach od ndziału w kilku balach.

Bal polski w Petersbnrgn nrządzony przez tam
tejsze katolickie Towarzystwo dobroczynności w sali 
klubu szlacheckiego, udał się bardzo dobrze. Świetne 
i liczne zgromadzenie składało się przeważnie z przed
stawicieli arystokracji, świata finansowego i literatu
ry. Toalaty damskie były wspaniałe. Tańce nader 
ożywione skończyły się o godzinie 4 zrana. Mazura 
tańczono półtory godziny.

* Odczyt p. Stanisława Przyborowhklego 
odbył się wczoraj wieczorem przed bardzo nieliczną 
publicznością. Z okazji odczytn mnsimy zanotować 
fakt bardzo niemiły, —  skandal wywołany w sali 
ratuszowej przez p. Gniewosza, redaktora Strażnicy. 
P. Gniewosz odezwał się do wstępnjącego na estradę 
p St. Przyborowskiego słowami: „Panie prelegencie*, 
nie tu twoje miejce", i chciał niejako zterroryzować 
publiczność, ażeby odczytn nie słnohała. P. Przybo- 
rowski wytłumaczył to zajście zarzucaną mu łączno
ścią zasad z osławionym Adolfem Dobrjańskim i odparł 
to podejrzenie. P. Gniewosz nstąpił ze sali i nastę
pnie odczytał prelegent rzecz swą o ostatniem dwu- 
dziestoleoin literatury polskiej. W ogólnych konturach 
zarysował charakterystykę powodów zwrotu literatury 
polskiej od czasów powstania z r. 1863, a rzncając 
następnie pogląd na rozwój piśmiennictwa w poszcze
gólnych jego gałęziach, nacechował rozwój i idee 
dziennikarstwa, poezji i powieści. Prelegent usiłował 
w swym odczycie wykazać przebijanie się w litera
turze idei demokratycznej, zwiastującej upadek szia- 
chetczyzny i przebudzenie się do życia demokratycznie 
myślącego mieszczaństwa. Olbrzymi temat przez pre
legenta zręcznie njęty w ramy jednogodzinnego od
czytu, był, o ile to możebne, dostatecznie wyczerpany, 
i tylko żałować przychodzi, łże wskutek tego właśnie 
ujęcia sz. prelegent nie by wstanie zapuszczać się 
w szczegóły, któreby rzecz tę niezawodnie przystę
pniejszą i ciekawszą uczyniły.

* Koncert w sali „Sokoła* (muzyki 15. pułku) 
odbędzie się jntro w niedzielę popołudniu.

* Obywatelstwo honorowe. Gmina m. Pru
chnika wręczyłap. Zygmuntowi Dembowskiemu w Kos- 
sieaicach, właścicielowi dóbr i posłowi na sejm — 
dyplom honorowego obywatelstwa tegoż miMteczka, 
dla wielkich zasług, położouych dla tejże gminy.

* Z Uniwersytetu. P. Stanisław Lambert, ro
dem z Przyborowa w Galicji, radca sądowy w Tuzli 
w Bośnii, otrzymał wczoraj na krakowskim uniwer
sytecie stopień dra praw.

* P. K ry g ow sk i, dyrektor gimnazjum wadowi
ckiego został spensjonowany.

* Mlnisterjnm spraw wewnętrznych orze 
kło, że władze przemysłowe, nie mają prawa do 
wzbraniania rozpoozęcia jakiegoś przemysłu z tytułu, 
że przemysł ten dostatecznie już w miejscu jest za
stąpiony.

* Na posłuchaniu n cesarza byli 10. b. m
marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski, namiestnik p. 
ZaleBki, hr. Mniszek i posłowie do Rady państwa 
hr. Gołuchowski i p Tyszkowski.

* Na obledzle dworskim w sali marmurowej 
w Wiedniu, był 10. b. m. hr. Roman Potocki.

* Pospolite rnszenle. W skutek wydania 
przepisów, wprowadzających pospolite ruszenie w ży
cie, będzie konieczną pewna zmiana przepisów wyko
nawczych do nstawy wojskowej (Wehrgesetz). Stawia
jący się do poboru wojskowego będą podlegali także 
oględzinom lekarskim względem zdolności do pospoli
tego ruszenia. Przy każdym stawającym, który został 
uznany za niezdatnego do służby w armii, w obro
nie krajowej, ani w rezerwie, będzie musiała komisja 
w osobnej rubryce zaznaczyć, ozy jest takie niezda
tnym do pospolitego rnszenia.

* W  k oście le  0 0 .  K a rm elitów  rozpoczęto 
w tycb dniach, staraniem ks przeora, restaurację oł
tarza głównego pięknej konstrukcji, zbudowanego 
w stylu odrodzenia przeważnie z marmuru. Roboty, 
prowadzone pod kierunkiem rzeźbiarza p. J. Marko
wskiego, mają być ukończone do maja.

* Ś. p, B&rtm&ńskl rozpoczął służbę państwo
wą dnia 29. stycznia 1848 r. przy władzy guberni- 
alnej w Wiedniu, w rok później został powołany do 
Lwowa, a r. 1853 do służby na Węgrzech, gdzie, 
wśród bardzo trndnych ówczesnych stosunków, umiał 
zjednać sobie sympatje. W r. 1857 został powołany 
napowrót do Lwowa w charakterze referenta spraw 
serwitutowych. W r. 1870 mianowany radcą mini- 
sterjalnym, powołany został do Wiednia dla zawiado- 
wania sprawami gglieyjskiemi. W rok później, po ob
jęciu rządów krajowych w Galicji przez Agenora hr. 
Gołuchowskiego, powrócił ś. p. Bartmański napowrót 
do Lwowa w charakterze wiceprezydenta namiestni
ctwa, a w r. 1873 otrzymał w dowód najwyższego 
nznania order Leopolda. W 1879 r. usunął się od 
służby państwowej i wkrótce potem został wybrany 
do sejmu krajowego i Rady państwa.

Śp. Bartmański zmarł w 62 roku życia, d. 9. 
b. m , w majątku swoim Żurawniki w Złoczowskiem 
Śmierć nastąpiła nagle. Zwłoki mają być sprowadzo
ne do Lwowa i złożone na cmentarza Łyczakowskim, 
w niedzielę d. 13 b. m.

* Zmarli: we Lwowie: Romnald Jerzy Starze- 
cki, starszy nauczyciel szkoły im. Czackiego, zmarł 
w 35 roku życia. Pogrzeb dziś popołndniu.

W Wiednia zmarł wczorąj znany malarz i ku
stosz galerji akademii sztuk pięknych Daniel Penther. 
Lekarze skonstatowali raka w żołądku.

Dr. Jan Prokop, radca sądn krajowego, zmarł 
wczoraj w Krakowie.

* Urząd pocztowy w Tnrynce, z dniem 10 
bm, został prowizorycznie zwinięty, a gminy, stano
wiące dotychczasowy okręg jego doręczeń, przydzielo
no jak następuje: Derewnię i Bojaniec z Wierzbica
mi i Warenicą, do nrzędn pocztowego w Mostach 
wielkioh; Knlawę, Turynkę, Theodorshof i Żełdeo

z Weryną do urzędu pocztowego w Żółkwi; Krasi
czyn do Kamionki strnmiłowej, a Wolę żołtanieeką 
do Żółkwi.

* R ada m ie jska  krakow ska  zastanawiała się
onegdaj pononownie w rozprawach poufnych nad sub
wencją dla Wystawy krajowej i nad zapewnieniem 
jej fnndnszn gwarancyjnego, na wypadek deficytu. 
Posiedzenie po dłuższej dyskusji zakończyło się uzna
niem zapatrywania, że subwencję dać należy i za
gwarantować na wypadek deficytu śoiśle określoną 
sumę. W tym ducha też poweźmie sekoja skarbowa 
uchwały, które przyjdą następnie na porządek dzien
ny posiedzenia publicznego pełnej Rady.

* W G lin ian ach  aresztowano mieszczanina Iwana 
Biłornskiego za zakłócenie porządkn publicznego. O 
aresztowanym moskalofiln pisze Diło. że zażywał 
wielkiego znaczenia między mieszczanami i mógł był 
wiele dobrego zrobić, ale wpadł na manowce nieszczę
snego „objedynenia*.

* Z wiedeńskiej akademii umiejętności.
Na ostatniem posiedzenin sekcji przyrodniczej przed
łożył prof. Barth trzy prace z laboratorjnm państwo
wej szkoły przemysłowej w Bielsku; 1 . 0  pływie
bromu na mocznik A. Smolki; 2. O właściwości ro
dzajów cukru w fasoli „soja* i 3. O tłuszczn fasoli 
„soja* przez J. Morawskiego i J. Stingla.

* Towarzystwo Polek w Berlinie liezy 69 
członków; biblioteka posiada 194 dzieł w 216 to
mach. Przewodniczy w Towarzystwie p. Helena Szy
mańska.

* K lnh  polski w Dreźnie liczy 18 człon
ków; prezesem jest p. Wład. Majdewicz, sekretarzem 
p. Zygm. Wojtych.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Rabki, w pow. myślenickim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 14 
bm. o godz 6 wieczorem w gmachn szkoły wyższe; 
realnej (sala fizyki II. piętro). Na porządku dzien
nym Sprawy walnego zgromadzenia (odczytanie za
mknięcia rachunków.)

* Pożar. Dziś rano o godz. 7. spłonęła przy 
ulicy piekarskiej szopa należąca do towarzystwa 
ogrodniczego.

* Z aresztu garnizonowego zbiegli artylerzy-
ści Wasyl Sawa i Teodor Dziwko.

* N agła  śm ierć. Anna Gezowa, bezdzietna wdo
wa, rodem z Frysztaku, powiatu jasielskiego, licsąca 
lat 55, utrzymująca kram korzenny, pad 1. 7, przy 
ulicy Blacharskiej, przyszedłszy onegdaj popołudniu 
do piekarni pod 1. 20, przy ulicy Piekarskiej, w eeiu 
zamówienia pieczywa, zmarła tam nagle, prawdopo
dobnie skutkiem ndarn sercowego, jn i bowiem od 
wielu lat leczyła się na cierpienia tego rodzin. —  
Zwłoki odstawiono do kostnicy głównego szpitala.

* Wypadki. Wczoraj o godzinie 11. przedpołu
dniem przyszedł do biura redakcji Gazety urzędowej 
przy ulicy Wałowej nieznajomy mężczyzna i przed
stawił się jako stolarz przysłany z namiestnictwa 
w celn zrewidowania mebli potrzebujących naprawy. 
Współpracownicy obeszli się z panem stolarzem bar
dzo grzecznie, pokazali ma wszystkie meble a ten 
wybrawszy najlepsze krzesła, które jak twierdził są 
zepsute, ulotnił się, pozbawiwszy redakcję najważniej
szych mebli. Jak się następnie okazało, był tc spry
tny złodziej.

Niebezpiecznego złodzieja, kilkakrotnie karane
go, Kazimierza Daćkę, aresztowała policja w stajni 
przy ulicy Pełtewnej 1. 7. Podczas aresztowania por
wał Daćko leżącą siekierę i chciał nią ugodzić w gło
wę rewizora policyjnego Bratta, który zdołał w ezae 
się cofnąć i uniknął tym sposobem niechybnej śmier
ci. Następnie rzuoił się rzezimieszek na żołnierza po
licyjnego Jużaka, którego silnie poturbował, w końoa 
uległ jednak i odstawiony został do aresztów poli
cyjnych. Daćko jest sprawcą kilku kradzieży popeł
nionych w ciągu ostatnich dni.

* Wiadomości policyjne z dnia 12. lutego 
b. r.: S k r a d z i o n o :  wczoraj wieczór z Wota pu
dło, zawierające jedwabną popielatą suknię, wartości 
40 zł., skankowy kołnierz i zarękawek, wartości 30 
zł., jedwabną chustkę, wartości 35 zł., aksamitny ka
pelusz z zielonym ptakiem i złooonemi koronkami 
ubierany, wartości 7 zł., złotą broszę, wartości 20 
zł., bieliznę damską i drobiazgi.

Z g u b i o n o  onegdaj nad rankiem męski ezar- 
ny kapelusz składany.

* Stan pow ietrza . Obserwatorium askoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku z wschodniej 
strony i przeważnie czystem niebie mieliśmy dobę 
pogodną. Średnia temperatura doby była —  7.4° C., 
najwyższa —  4.2° C., najniższa dziś nad ranem 
—  11.0* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morsa 
był dziś o 9. rano 775 mm.

Zniżka barometryczna znąjduje się w Sycy
lii i wynosi 760 —  765 mm., zwyżka w Krymie 
i wynosi 780 — 775 mm., zniżka drugorzędna po
wstała na morza Białem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 12. Inlego. Wiatr o zmien
nym kierunku wschodniej strony, średnia temperatura 
doby około —  6° C. niebo przeważnie czyste, wilgoć 
powietrza mierna, pogodnie, rano mgła.

* Jn tro  d. 13. lutego: św. Katarzyny p.; —  
św Tryfona. —  W poniedziałek d. 14. b. m. św. 
Walentego; —  S t r y t e n j e  Ho s p .

— Cholera. Z O s i e k a  donoszą 10. b. m.: 
„Już 29. z. m. wybnchła cholera pomiędzy pacjen
tami szpitala krajowego. Zmarło 3 osób. Pomiędzy 
zmarłymi znajdował się teł robotnik przybyły z po
granicza i przypuszczają, że on to zawlókł cholerę. 
D. 2. i 3. b. m. przetrausportowano 14 osób, które 
zachorowały wśród objawów cholerycznych, do szpitala 
cholerycznego, z tych do 5. b. m. 2marło 5 osób. 
Dnia 5. przetransportowano do tego szpitala robotnika 
z cegielni i kobieto z domn przytnłku; w obydwu 
wypadkach nastąpiła śmierć. Dnia 7. b. m. zachoro
wały znowu trzy osoby, znajdujące się w stanie bez
nadziejnym. Publiczność oburzoną jest skutkiem tego, 
że zarząd szpitala nsiłował z początku zatnszować całą 
sprawę*

Wieuer Medieinische Bldłter donoszą: Po
mimo chłodnej temperatnry wybnchła znowu cholera 
na niektórych pnnktach Sławonii, a szczególnie w 0- 
sieku. Funkcjonaijnsze pocztowych pociągów ambu
lansowych z Pesztu do Wiednia i z Nagyi Kaniszy 
do Wiednia mnszą się na dworcu wiedeńskim poddać 
rewizji sanitarnej.

—  O nowych aresztowaniach donoszą z Pe
tersburga. W ostatnich dniaoh zeszłego tygodnia uwię
ziono tam około 80 osób, w szczególności studentów 
uniwersytetu i szkoły marynarskiej. Oprócz studen
tów zagarnęła policja także kilkn oficerów. Z wy
jątkiem szkoły inżynierji wszystkie szkoły dostarczyły 
ofiar. Na ślad tego spisku sprowadziły policję papie
ry, znalezione n pewnego samobójcy.

—  Z Wenecji donoszą: Przy robotach około 
regulacji rzek koło Meduny zajęci robotnioy, w liczbie 
900 zastanowili 11 bm. pracę. W nocy eksplodująca 
mina zniszczyła wszystkie wykonane roboty. Dc Me- 
dnny odeszło wojsko.
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— Z Paryża donoszą: W naszem małem kół
ku polskiem czynią się przygotowania do nowego 
koncertu na rzecz domu schronienia św. Kazimierza. 
Zeszłoroczny koncert przyniósł 7500 £r. netto; tego
roczny przyniósłby dwa razy tyle. gdyby nie trudność 
w znalezieniu sali dość obszerniej. D. 5. lutego na 
zebraniu komitetu, gdy przyszło do rozdziału biletów 
między damy-opiekunki, cztery pierwsze z nich (a 
jest ich coś dwadzieścia) rozebrały prawie wszystko. 
Sama ks. Dominikowa Radziwiłłowa zażądała stu 
miejsc 2 0 -frankowych. Księżna jest od kilku mie
sięcy wiceprezydentką Stowarz. św. Kazimierza i Sto
warzyszenie ma jej już dużo do zawdzięczenia. I nie- 
tylko św. Kazimierz. Hiszpanka z urodzenia, zespo
lona przez wielkie imię i dostatki z najwyższemi sfe
rami tutejszego świata, przygotowała Bię do zajęcia 
stanowiska osieroconego pośród nas od lat wielu przez 
śmierć innej Hiszpanki —  pierwszej żony ks. Wła
dysława Czartoryskiego. Przed jej powabną i ujmu
jącą postacią nie ma drzwi, ani serc, ani kieszeni 
zamkniętych. Za jej to sprawą na liście opiekunek 
św. Kazimierza figurują dziś takie imiona, jak księżny 
de! la Rochefoucauld, księżny d’Uzes itd. czego nie 
bywało* oddawna. A oto i w pracowniach naszych 
polskich artystów tutejszych słyszę jej imię powtarza
ne z wdzięcznością. Młody, początkujący, ale wiele 
obiecujący rzeźbiarz, świeżo przybyły z Monachium, 
p. Bogdański, pracuje nad jej popiersiem, które ma 
pojawić się w przyszłym salonie. Słyszałem także 
coś o psrtreoie olejnym, obstalowanym, czy obstalować 
się mąjąoym u p. Styki, malarza, w Krakowie.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Dziś „Trubadur", jutro popołudniu 

. Szczęście małżeńskie", wieczorem „Don Cezar".
W  poniedziałek „Wojna podczas pokoju", we 

wtorek ostatni występ pani Donadio i p. Frappolliego 
w „Hugenotach".

D. 2. marca wystąpi p. Barącz w „Narcyzie 
Rameau* na dochód czytelni akademickiej.

—  P a u l i n a  L u c c a  wystąpi wkrótce we 
Lwowie w sali koncertowej lub w teatrze. Donosi 
o tern N. fr. Presse.

—  D r u g i  k o n c e r t  T o w. m u z y c z n e g o  
odbędzie się jutro w niedzielę w sali Tow. muz.

—  P a n i  K o c h a ń s k a  występowała onegdaj 
w Budapeszcie w „Cyruliku sewilskim" i odniosła 
ogromny sukces. Jako wkładkę odśpiewała polską 
piosenkę. Pisma peszteńskie wyrażają się o polskiej 
śpiewaczce z najwyższym zachwytem.

—  „Das Landsturmgeseteu. Pod tym napisem 
wyszła we Wiedniu nakładem Hartlebena broszura 
p. Sterna, podająca popularny wykład wszystkich 
przepisów dotyozących pospolitego ruszenia, tudzież 
skutków ich dla ludności.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

Lwów d. 12. lutego.
(dr./ Zaznaczona w poprzeduiem naszem 

sprawozdaniu zmiana usposobienia targów pie
niężnych, która miała miejsce w ostatnich dniach 
ze«>łego tygodnia, a to przeważnie w skutek o- 
świadczenia eesarza austrjackiego, że „wojna nie 
jest konieczną", i odezwania się następcy tronu 
niemieckiego na balu w Berlinie, że „ani Francja 
Niemcom, ani Niemcy Francji wojny nie wypo
wiedzą*, zmiana ta usposobienia nie była tylko 
chwilową, lecz trwała takie przez cały ubiegły 
tydzień.

Wprawdzie pomimo owych ważnyoh głosów, 
usiłujących mocno zaniepokojone umysły uspo
koić, wszystkie państwa europejskie zbroją się da
lej i niemniej gorączkowo, a rządy czynią zna
czne na ton cel wydatki bez parlamentarnej 
sankcji, albo też żądają od parlamentów wielsich 
gum na uzbrojenia; wprawdzie bezpośrednio po 
odpowiedzi austrjackiego ministerstwa ua wysto
sowaną doń w parlamencie wiedeńskim interpela
cję, w której siliło się na to, aby swej odpowiedzi 
dać ton możliwie najbardziej pokojowy, oświadcza 
w sprawach wojny i pokoju nieźle poinformowany 
Moltke wobec deputacji wyborczej, że położenie 
jest najgroźniejsze (ernstast); wprawdzie obok 
głosów dziennikarskich we wszystkich prawie sto
licach europejskich, starających się usilnie, aby 
zaniepokojoną opinię publiczną ile możności uspo
koić, występuje najbardziej wpływowy dziennikarz 
moskiewski, z ciężkiemi w obec Austrji zarąutami 
ubranemi w formę najbardziej obelżywą; wszy- 
stki te fakta jednak nie zdołały głębszego wy
wrzeć wrażenia, nie zdołały zachwiać nadziei u- 
trzymania pokojn, którą targi europejskie po sil
nych z dotkliwemi stratami połączonych wstrzą- 
śnieniach żywić zaczęły.

Zupełnie jednak bez wpływu fakta te uie 
pozostały. Zuiewoliły one poniekąd sfery finan 
sowę i spekulacyjne do zwolnienia nieco tempa, 
w jakiem w pierwszych chwilach usiłowano na
prawić wyrządzone szkody. Pod tym względem 
musimy wpły* ten uważać za bardzo zbawienny. 
Zbyt szybki* i położeniem rzeczy nie uzasadnione 
pędzenia w górę cen i kursów papierów speknla- 
evinTch kryło W sobie niebezpieczeństwo nagłego 
nriewrotn W obec ciągle jeszcze nie dość wy- 
? ?  •« -i Utnaeii politycznej. Jeżeli bowiem z j « -  
jaśnionej sy 3 ełPjeczeństwo bezpośrednich ża
dnej strony n P . g- chwilowo zażegnane,
wikłań w ojennych zdaj\ gi,  nie ^
to * drugiej strony V_ ^ m ocarstw  i wza-
eiągłe Zbrojenie się wiet . j  Francji, j ak 
jemny do sieb ie  stosunek stosunek państw 
również w zajem ny do Bieb bu łgarskiej
bezpośrednio w uregulowaniu »P " in0^ .  Kon- 
interesowanych, w ielką nakazują osu kt(j_
ferencje ambasadorów w KonstautyH°P«lu ' ^  
ryck pokładano n a d z ie ję , że zdo?ają "jnk iego , 
jposób załatwienia 8porn bułgarsko-ro ^
na któryby się także Austrja i Anglią zg 
mogły, odbywają się *b jt  poJwolnie i leniwi0; 
można było wyczekiwać rychiego' i p O ^ T ^  
rezultatu tych usiłowań. w  ó, 0 a a le iy  m iec na 
nwadze, to usiłowania mocarstw i rządów u 8ter 
będących zmierzające do zażegnania grożące j 
ttiebezpi0020? 8 , “ P ^ a j ą  nadzieję, Że pokój 
europejski nie zostanie zakłócony, Ż0 j ednak nie
bezpieczeństwo wojny istnieje, które dotychczas
BUnowczo usunięte me zostało.

Zbyt czarno targi Pieniężne zapatrywały się 
na sytuacją ?0 1̂ ? *’odn ia5L , prz0d 10 dniami
wywołały Paj»kę zb£t pochopnie yp0Sa; pośFedaio 
grożącej wojny, A  ^  8traFfc P ® «iy  się one
tej obawie i sn Zaledwie 'jednak8 °.bliczai ą 
na setki . europejskie j ,
strach minął, 8 * tateezność, chcąc
rzuciły się w drugą , , .  „  ’ ucjR  zanadto
pośpiesznie zatrzeć w szelkie ślady zarIadit_

spustoszenia i powetować spowodowane straty. 
W jednym i drugim wypadku targi pieniężne po
wodowały się bardziej właściwą sobie chęcią i 
dążnością wywoływania silnych wrażeń, i idących 
w ślad za tern wielkich dyfereneyj w kursach, 
aniżeli rzeczywistym stanem rzeczy, który nie 
powinien wprawdzie budzić zbytniego pesymizmu, 
ale też i do zbytuiego optymizmu bynajmniej nie 
uprawnia.

Akcje kredytowe, które w niespełna 48 go
dzin poskoeayły z 261 na 275, musiały następnie 
część tej zwyżki oddać, i obracały się w ubie
głym tygodniu miedzy 270— 278. Akcje Uuion- 
banku polepszyły się z 192 na 205, i utrzymały 
się przy znacznej tej zwyzce, a to z powodu, że 
bank ten ma uzasadnioną nadzieję otrzymania 
interesu konwersji, i rozłożenia na dłuższy sze
reg lat pozostałej reszty długn indemnizacyjnego 
wyższej Austrji. Akcje Laenderbanku, które 
w czasie paniki najmniej stosunkowo ucierpiały, 
podniosły się chwilowo z 221 na 229, lecz w cią 
gu tygodnia obniżyły się znowu na 224. Akcje 
kolei Karola Lndwika zdołały utrzymać się przy 
zwyżce przeszło 9 zł. z 189 na 198-25, a to 
głównie z powodu oczekiwanego pomyślnego dla 
kolei załatwienia sporu ze skarbem państwa 
w sprawie zachowania spłaconego przez kolej po
datku do rachunkn ruchu. Kolej państwowa nato
miast bardzo mało korzystała ze zmiany usposo
bienia, a to z powodu niepomyślnego wykazu ty
godniowego, który nie odpowiadał oczekiwaniom 
sfer spekulacyjnych. Renty państwowe wszelkich 
kategoryj, znaczne stosnnkowe zwyżki zawdzięcza
ją tej okoliczności, że w tych papierach k o n t r -  
m i n a za zbyt się w krytycznej chwili zeszłego 
tygodnia zaangażowała, przez co w ciągu ubie
głego tygodnia występował wielki brak sztuk, 
a kontrmina zmuszoną była płacić znaczne sto- 
snnkowo wynagrodzenie za wypożyczanie pa
pierów.

Dzisiaj notują: Akcje zakłada kredytowego 
akstrjack. 270.50, węgierskiego 280, Anglobank 
103.50, Unionbauk 205.25, Bankrerein 95.50, 
Bank dla krajów 224.75, Bank austro-węgierski 
847, Kolej Karola Lndwika 197.75, Czerniowiecka
212.25, Północna 2315, Południowa 90, W ęgier
ska północno-wschodnia 159.50, Kolej państwowa
238.25, Renta wspólna 78.10, Renta złota austry- 
jacka 109.50, Renta złota węgierska 96.80, 5 %  
renta austrjacka papierowa 97, Losy prem. wę
gierskie 116.50, Losy cisańskie (Theisloose) 
119.75.

Z chwilą, gdy na giełdach europejskich na
stąpiła zmiana usposobienia, gdy sfery fiuansowe 
ochłonęły ze strachu przed niebezpieczeństwem 
bezpośrednich zawiklań wojennych, ożywił się zna
cznie ruch handlowy na targu lwowskim. Znaczne 
w ciągu ubiegłego tygodnia miały miejsce tran- 
z&kcje, a w pierwszym rzędzie chętnie były kupo
wane listy Towarzystwa kredytowego tak 5 %  jak 
i nowe listy 41/2°/oi nawet nowo emitowaae listy 
4°/0 z 56-letnią amortyzacją po raz pierwszy w 
tym tygodniu były przedmiotem znaczniejszych 
tranzakcyj w celach lokacyjnych. Ożywił się ró
wnież popyt na listy banku krajowego, które po 
stałych kursach dość znaczne wykazują tranzakcje. 
Bardziej ożywiony ruch handlowy obejmował takie 
obligacje indemnizacyjne i listy hipoteczne.

W ystaw a nasion  odbędzie się we Lwowie 
od 1. do 5. marca. Komitet galic. Towarzystwa 
gospodarskiego wzywa wszystkich ziemian, któ
rzy produkują doborowe nasiona rolnicze lab le
śne —  i mają takowe w roku bieżącym na sprze
daż —  ażeby raczyli najpóźniej do 25. lutego b. 
r. przesłać franco pod adresem komitetu (w gma
chu Ossolińskich) próbki tychże nasion, podając 
w dołączonym blankiecie : a )  imię swoje i na
zwisko; b) miejsce zamieszkania, tudzież stację 
pocztową lub najbliższą kolejową; c) rodzaj na
sienia ; dj ilość, w jakiej takowa jest na sprze
daż ; wreszcie : e j  cenę, po jakiej będzie sprzeda
wane. Nasiona mają być nadesłane w woreczkach 
płóciennych, obejmujących po jednym kilogramie 
(dwa funty cłowe) nasienia, wraz z wypełnionym 
blankietem. Komitet galic. Towarzystwa gospod. 
przedstawi próbki nadesłane (ugrupowane syste
matycznie) członkom Towarzystwa podczas Rady 
ogólnej, mającej się zebrać w pierwszych dniach 
marca b. r. Zamierzone zebranie próbek z ca
łego kraju nie będzie wystawą nasion w ścisłem 
tego słowa znaczeniu —  ale będzie raczej zapo
znaniem rolników, potrzebujących nasion, z miej
scami prodnkcji tychże w kraju. Tym sposobem 
pragnie komitat ułatwić zarówno sprzedaż, jak i 
nabycie doborowych nasion rolniczych i leśnych 
w kraju prodnkowanych —  i spodziewa się, że 
producenci licznemi uadsyłkami przyczynią się do 
wyrobienia przekonania: „że bardzo wiele nasion 
(jeżeli uie większość) znaleźć można w kraju, bez 
uciekania się do zagranicznych handlarzy."

Ostatnie notowania produktów, 
i d. 12. lutego 1887.

L w ów : pszenica 8 65 do 9 25, żyto 5.80 do 6.15, 
jęczm ień  5.— ao 7.2n, owies 5 .— do 6 —, groch 6 — do
1 U.—, wyka 5. - do 6.—, rzepak 9 — do 9 10, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 40. do 54.— koniczyna
biała 45.— do 65 —, koniczyna uzwedzka 3 5 — do 75.—.

T arnopol: pszenica 8 75 do 9 15, iyto 5.70 do
6.35, jęczmień 4 75 do 7.05, owies 5 — do 5.65, groch
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 5 75, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— do — .—, koniczyna czerw 40.— do 54 —, 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.—.

Pedwołoezyska : pszenica 8.70 do 9 15, iyto 5.70 
do 6 35, jęozm 4 — do 7.—, owies 5.— do 5.60 grooh
5 50 do 8.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —. do — , koniczyna czerwona 40 — do 52 —, 
koniczyna biała 40 — do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65

Jarosław  : pszenica 8 90 do 9 50, iyto 5 75 do
6 76, jęczmień 5.— do 7.30, owies 5.— do 6 20, grocb 
6.— do 10.50, wyka 5.50 do 6.— , rzepak 9 15 do 9-30, 
lnianka — .— do — , koniozyna czerwona 40.— do 
55.— , koniczyna biała 45 — do 65 —, koniczyna szwedz.

Czernlowee: pszenica 7.70 do 8.05, iyto 6.40 do 
6-60, jęczmień 4.80 do 7.— , owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka —«■ do — .—, rzepak 9.50 do 9.70,
lnianka —.— do —. , koniozyna ezerw. 32.— do 46.— .
koniozyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka — .— 
do —.— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 5.— do 35.— nomi

nalnie.
Okowita za 1.000 litr. prc. loco Lwów 24 70 do

25 20.
Okowita na termin —.— do —.—.
Usposobienie spokojniejsze.

telegramy targowe z d. 11. lutego:
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .__

żyto od zł. — .—  do zł. — . Oko- 
do 1 i „ł 26.25 do zł. 26.37

od 2 i - Dnrtnłliwita u n d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
9 05 do zł- 9 ° 7 ; rZ0Pak do zł.od rf. 9 °5 d0 

— •— ■ pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.50
B e r  i ■ gpjrytus 36.40 m.; olej rzepako- 

m.; żyto — •
— . —  in.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.60 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre
ma loco 6.15, Hamburg looo 6.25, na luty 6.10, 
na luty-marzec 6.50, Antwerpia na luty 16.— , 
Nowy-York 6 .•/», Filadelfia 6. */o.

Ostatnie wiadomości.
W biurach galicyjskiego banku kredytowego 

zebrało się wczoraj grono osób w celu omówie
nia akcji, łącznie z Bankiem ratunkowym w Po
znaniu, co do popierania nsiłowań, zmierzających 
do ochrony ziemi polskiej, tak gwałtownie przez 
komisję kolonizacyjną wykupywanej. W  zebraniu 
wzięli udział: ks. Adam Sapieha, ks. Leon Sa
pieha, ks. Adam Lubomirski, Władysław Krasno
polski, Aleksan. Wiśniewski dyrektorowie Bankn 
kred. E. Simon i Z. Marchwicki, dyrektor Bankn 
krajowego dr. Alfred Zgórski i Juliusz Starkel, 
red. Oaz. Nar. Zastanawiano się nad sposobem 
działania w kraju i wytworzeniem organizacji celem 
zbierania subskrybentów na akcje Banku ratun
kowego, rozszerzenia nsiłowań patrjotycznych 
niewiast naszych w zbieranin drobnych składek 
groszowych na ochronę ziemi polskiej i uregu
lowania stosunków Banku ratunkowego z Bankiem 
kredytowym galicyjskim, któryby pod względem 
finansowym akcję całego kraju scentralizował i 
ułatwiał. Zgromadzeni poczynili w tej mierze 
odpowiednie kroki, a może być, że jeszcze przed 
zwykłym zjazdem obywatelstwa do Lwowa z po
wodu zebrań Towarzystwa gospodarskiego i kre
dytowego będą mogli wystąpić z projektem szcze
gółowo już opracowanym.

tirnw własne „Gazety N arol"
Wiedeń d. 12. lutego. Nawiązując do o- 

negdajszego oświadczenia ministra Szecbeniego 
w węgierskiej Izbie posłów (ob. Przeg. polit.), 
konstatuje Irmdbltt, że co się tyczy importu by
dła rumuńskiego do Austro-Węgier, doszło już do 
zupełnego porozumienia z Rumunią, i tylko kwe- 
stja najwyższej faworyzacji przeszkadza zawarciu 
traktatu. Austrja nie może dopuścić, aby prze
mysł niemiecki zadawał ciosy jej przemysłowi. 
Przed upływem traktatu rnmuńsko-niemieckiego 
w r. 1891 mHsi być Rumunia uwzględnić życze
nia austrjackie.

Telegramy „Gazaty Narodowej",
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń d. 12. lutego. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby posłów, w rozprawie nad ubezpie
czeniem robotników w razie słabości, przemawiał 
Adamec (Czech) za wyłączeniem robotników rol
nych i leśnych, a Kaizl (Czech) krytykował prze
pisy co do kas szpitalnych. Po mowie sprawozda
wcy, Bilińskiego, uchwalono jednogłośnie przystą
pić do rozprawy szczegółowej.

B ukareszt d. 12. lutego. Pogłoska o wybu
cha rozruchów w Dobrudży jest zupełnie mylna.

Sofia d. 12. lutego Onegd&jsza rozmowa 
wielkiego wezyra z Wulkowiczem nie przyniosła 
żadnego rezultatu. Canków upiera się koniecznie 
przy oddaniu bułgarskiej teki wojny jenerałowi 
rosyjskiemn, na co rząd bułgarski nie przystaje. 
Innych punktów nie traktowano w tej rozmowie.

R zym  d. 12. lutego. Opinione pisze : Za 
powszechną radą poruszy korona utworzenie no
wego gabinetu Robilantowi, lecz mimo, że gabi
net Uobilanta najlepiej by odpowiadał obecnemu 
położeniu, wątpliwem jest, aby Robilant; misję tę 
objął. W takim jednak razie musiałby Robilant 
kogoś z łona większości Izby i frakcji dysyden
tów przedstawić królowi. Opinione tuszy, że De- 
pretisowi, Robilantowi i Rudmiemu powiedzie się, 
wyprowadzić kraj z ciężkiego przesilenia.

R zym  d. 11. lutego. Opinione, powołnjąo 
się n& okoliczność, iż po parn miesiącach ekspi- 
rują umowy Włoch z Niemcami i Austro-Węgra- 
mi, mające na cela utrzymanie stanu terytorjal- 
nego, pisze : Przesilenie ministerjalne zastało nas 
zatem w bardzo przykrej chwili, która na wię
kszość i na dyssydentów nakłada obowiązek, aby 
przygotowali parlamentarną partję środka, celem 
nadania rządowi koniecznej powagi dla wywierania 
stanowczego wpływu w Europie. Z drugiej też 
strony Robilant nie powinien również ulegać chwi
lowemu zniechęceniu.

Londyn d. 12. lutego. W Izbie posłów o- 
świadczyl Fergusson, że rząd angielski wówczas, 
gdy na ks. Aleksandra nalegał, aby w Bułgarji 
pozostał i kraj wywiódł z przesilenia, wiedział 
jnż o abdykacji księcia i że car nie pochwala

powrotu księcia na tron. Niniejszą politykę rządu 
najlepiej objaśnił Smith na pierwszem w tej sesji 
posiedzeniu, że mięszanie się Anglii jest jej inte
resami i traktatowemi zobowiązaniami absolutnie 
ograniczone. —  Izba odrzuciła 852 głosami prze
ciw 246 poprawkę Parnella do adresu, i odro
czyła rozprawę adresową.

Paryż d. 12. lutego. Izba posłów ukoń
czyła wczoraj rozprawę nad ekstraordynarjnm 
bndżetowem i przyjęła takowe.

Deputowany Raoul Dnval umarł.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12. lutego 1887:

Hotel Źoria. Dr. W. Liiowiki z Krikowa. A. Za
wodnik z Pragi. S. Sarneeki z Torynki. M. llo y ia  z Bu
kowiny.

Hotel Francuski. W. Rnjeoki z Uhrynowa. W. Ko- 
rosteński z Jarosławia. P. Wojoieehowaki * Pragi. J. Ma- 
thei z Chodaczkowa W. Kraińiki z Wyazatyo. K. Win
nicki z Turady. J. Sehloiinger z Bukaraiztu. J. Kope- 
etyński z Potntor.

Hotel Angielski R Bartmańiki z Leszczyna. E. 
E. Rudn.oki z Tyómienicy. E. Marmorosi t  Eazowa. A. 
Praschil z Lubaczowa.

Hotel Europejski. W. Schleisinger z Wiednia W. 
Wyszyńiki z Pruskawca. S Białoscoreki z Staj. J. Ony
szkiewicz z Zborowa. H. Pollerer z Wiednia. S. Falke- 
nau z Pragi. J. Beder z Wiednia J. Szumpeter z Buska. 
O. Habieb z Wiednia.

Hotel Langa. J. Kratscbmer z Ssozeeina. S. Ho
rowitz z Krakowa.. W. Nagel s Kurowie. A. Stojałowska 
st Stryja.

Hotel Krakowski A. Przyłuski z Styrji. J. Elau- 
sen z Wiednia. W. Pollas z Mi-u ni.

Hotel Warstawski. A . Morasse z Marcinkowic. F. 
Szumlańska z Krzywego

Rnbryka , ,H a d M ł u « “  nie pochodzi od Redakcji, 
która teł ładnej odpowiedzialność, za nią nie przyjmuje.

N a d e s ła n e .

Zmiana pomieszkania.
Med. i Cbir.

Dr. EfLrauud Schmidt
mieezkt obecnie

uliOŁ A kadem ioka  1. 11.
i ordynuje od 8 dc 9 rano, i od 2 do 4 po połud.

S z k o ł a  f o z t s p l a n ^
J A D W IG  D U N IN

we Lwowie, przy ulicy Tr yb u na l sk ie j  
1. 4. 3. piętro.

Enrs szkolny w yłszy : 3 lekcje tygodn. mieiięoznie 12 zł. 
• » » 2 „ ,  „ 8 „

„ niłssy 8 „ „ 7 ,
» _ » ,  t 2 „ „ „ 5 ,

WpiBowe 2 złr.
Lekcje kurzu niższego udzielają starsze uczennice, 

uzdolnione ca nauczycielki, pod mojem kierownictwem.
Co niedzieli wepólnt ćwiczenia ne 2 fortepiany, na 

4 i 8 rąk bezpłatnie.
Z końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raozą się zgłaszaó od godz. 9. 

do 1. przedpołudniem.

W f i U S T E I K A  
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
łw. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig- 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed uaśladownlotwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jełeli każde pudełko opatrzo
ne jezt naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron
nym w czerwonym druku ,św . Leopold* z naszą firmą 
Apotheke ,zuu heli. Leopsld Wlen, Stadt, Eoke der Splegel- 
und Plankengas8e. Do nabycia we Lwowie up p .  aptek. 
P. Mikołascha, Z. Ruckera, E. 8klepińikiego i /  Beisera

N A D E S Ł A N E .

Do c. k. austr. i  król. rumuńskiego dostawcy nad
wornego pana Franciszka Jana Kwiedy, apteka- 

rsa obwodowego w Korneuburgu.
Pańskie preparaty weterynarskie, szczególnie 

wyrabiany przez pana P.wizdy płyn rostytucyjny, 
okazał się w ciągu dziesięcioletniej służby mej 
jako ck. njeidżacza, tudzież i teraz, nadzwyczaj 
skutecznym, pozwolę sobie zatem wyrazić paun 
moje najpełniejsze uznanie i ten preparat wszyst
kim jak najlepiej polecić.

Z poważ&uiem
Ramstorfer, masztelarz 

Jego ck. Wysokości arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda w Oesterr-Este.

Enns, 24. stycznia 1886.
Składy umieszczone są w ogłoszeniu o „c. k. 

uprzyw. płynie restytucyjnym dia koni."

Dla uniknienia nieporozumień oznajmiamy, że pan 
(ł. A. Ballek, zastępca firmy G. Neidlinger, z naszym 
zakładem w żadnych nie zostaje stosunkach. To też wszel
kie zamówienia li tylko wprost w Zakładzie naszym 
uskuteczniać prosimy.
Pierwszy galic. Zakład uniformowania pp. ofice

rów i urzędników 
A r m i n  I 3 o s @ n t L .a l

Budapeszt — fil je we Lwowie ul. Kopernika 1. 9.

W s z e l k i e  losy
rządowe i prywatne

i sprzedają poA najkorzystniejszemi warunkami

J S O K A L  i L I L I E N  
'  -

A z
V

dom bankowy 1 kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
liczenia prowizji

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 12. lutego. (Z Izby handlowej.)

I . Akeje aa sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 195 75 200 — 
Kolej Lwów .-Czerń.-Jasska . . . . . .  21050 215.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . — .— 290.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200zł, w.a. 215.— 220.— 

U . L isty zastawne za 100 z ł.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6®/0 . — —  — —

5»/o . . 98.50 99.50
,  „  ga . 6%  wył. 10V„ pr. 10i» 75 102 50

Banku krajowego 4 7 ,%  los w 61 I. . . 97.50 98.50
Towarzystwa kred. galic. 5® |„.....................  99.40 100.50

kredyt gal ziem. 4%  . . . 96 — 97.—
.  kred. gal. ziem. 5°/,,loz. w 371. 9940 10C 50
a kred. g .zieir 40/0los. w 417,1. 93.— 94.—
a kredytowego gal. ziem. 41/,%

los. w 52 1....................  99.—  100.—
m .  Listy dłużne za 100 ał.

Gal, Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8%  49.— 53.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) SP/,% . . 42.— 45.—
Ogóln. roln. kredyt. zaU. dla Gal. 1 Buk.

6®/0 los. w 15 l a t ...............................—
IV Obligł za 100 i ł .

Indemnizaeyjne gaiio/j. 5°/0 m. k. . . . 103.50 105.— 
Kom. banku krajowego 5%  w. a  I em. . 100.— 101.—
Poiyoska krąjowa z r. 1873 6°/0 w. a. . . 104.— 106.—
Pożyczka krąjowa 1883 4 7 , % ................— 9L—

Losy.
Losy miasta Krakowa ...............................16.—  18.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a .............  26.— 29.—

V I Komety.

Dukat h o le n d e rs k i.........................................  592 6 04
Dukał: c e s a r s k i ..............................................  5.97 6.09
N a p o le o n d o r ...................................................  10 07 10.19
Pófimperjał r o s y j s k i ....................................10.38 10.50
Rubel rosyjszi srebrn y.......................................... 1.Ó4 1.64
Bubel rosyjski papierow y..................................... 1.14 1.16
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................  62.30 63.10
Srebro za 100 złr................................................— — .—
Kupony w s r e b r z e ......................................... —.— —.—

W iedeń dnia 12 lutego godz. • 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 269 90. Anglo - auetrjaekie. 
—.—, Onionbank — , Kolej Kar. Ludw 197.— , Ko
lej południowa — , Renta papierowa — .—, 5*1, Galio, 
hip. listy zast. prem. 99.75. 4‘ *,°|, Galieyjskie listy za
stawne Banku krajowego 97 50, 47,7o 6*1- potyczka D aj. 
z 1888 r. — , 5*1, Gal. Hip. listy zastawne 99.50, Węg. 
4*/, renu  złota 96 15, Napoleondor 10.12’ /, Bosyj. ban
knoty , Usposobienie mdłe.

Berlin dnia 11 iutego godz. 5 min 35 popoł. 
Bosyjs banknoty 18180, Akeje kredytowe 443. Lom
bardy 114 50. Galicyjskie 78.50, Pożyea. wschód. 55.15. 
Austrj. banknoty 159 — .

Paryż 3®/0 Benta 77.47.
W iedeń dnia 12 lutego, godz. 1 min. —  popoł. 

Alpiny 23 25. Węg. akcje kr. 279-—, Anglo-Anstr 103 25, 
Unionbauk 203-50, Kolej Kar. Lud. 197-2), Nordb. 232-— 
Kolej Połud 90-—, Kolej Al/SId 177-75, Kolej p. E lbi. 
237-75, Kolej lw .-ozern . 210.— , Węg. Nordobst. 15950, 
Wied. Communallose 121-—, Tytoniowe — , Galicji, 
indemn. 104'25. Elbetal 151'—-, Węg. cis. losy r. 119-75, 
Landerbank 223— , Złota renta węg- 4%  96-40. Bank- 
verein 95‘50, Bos. rubel pap 1-14.%, Losy węg. 116-50 
Usposobienie lepsze.

UPoclągri Isclejo-wo.
Od 1. Października 1886. (Podług segaru lwowskiego.) 

Zr Ltoowa odchodsc
Do Krakowa . .
Do Podwołoozysk

Do

"1U.44 4.16 8.10 4.50
10.25 — * 4.8 • 6.10 12.38
10.55 — — • 622 1. 8- ll.Ofi —  j • 6.20 12.22

(1 Podzamcza)
Czernlowiee .

j S try ja: c godi. .........    ,  „ 6UUł< „
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 ml 
27 rano pooiąg mię: zany

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . . 927 " T O 11.35 7.06
Z Podwołoozysk I *10.24 3.05 3.50 —
„  (na Podzamcze) 
Z Czerniowiee .

*10.10 2.28 3 19 —
*10.03 3.35 3.30 —

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 min. 35 
po połndnin pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 45 
w nocy pooiąg mięezany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I ** 1 są godziny noons 

t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano.

Wiedeński, oryginalny prawdziwy

Ekstrakt z babki zaostrzonej
(plantago lancedeta Spitzwegerich) z (podfosforowem)

w a p D o - i e l n z e i U ę
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Tmkoozy

aptekarza we Wiednia, V. Hnndathurmstrasee 113.
Wyśmienity, od 20 lat doświadczony i nieprzewyższony środek lecini. 

czy. W początkach suchot (tnberkułów), kousumcjl, osłabieniu płuc, przeciw 
wymiotom krwistym działa zawartość wapna w ekstrakc e w ten 
Bposob, że ropiące się częśoi płuo zabliźniają iię (zasklepiają się wapneml 
Przeciw medokrewności, błędnicy, osłabieniu, skrofułom pom»g& nader efen 
teczne żelazo brew WYtwarznlaee - * 0  Kaaial katary Zafle

W y p r z e d n j ę  1  p o l e c a m ;  
B A W S Ł I N T Ę  do robienia pońcaoch

przy odbiorze całych pakietów:
Bawełnę białą wagi ciężkiej pakiet od 50 dc 75 ct 

„ „ lekszej „ od 50 do 60 ct.
„ królewską pakiet od 75 do 85 ct.
„ kolorową w mottach pakiet od 70 do 80 ct.
» <i w kłębkach „ od 75 do 85 ct

Bawełna do robienia knotów w trzeeh grubościach, kilo od 95 ct. do zł. 105.
Przy większym odbiorze znaczny rabat.

- A K J L w i s E y  ■ ■  u h  ■ ■  ■ -
ulica Karola Ludwika I. 13. (dawniej cukiernia Rotlendera).

żelazo krew wytwarzające. Kaszel
mienie, duszność łagodai łW - ekstrakt z babki W B r a m 7 £ a T " h ; i l aTlnN: 
trzy lecznicze akł&dniki tworią pospołu najpewniejszy środek lecznicza d l. 
wszystkich na p ieru l 1 p łu ou  cierpiących. leczniczy dla

TT w  a g a .
Doniosłych wyników mego oryginalnego pre

paratu osiąga Bię za pomocą podwójnego działania 
ekBtraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa
pnem żelaza, co wielka liczba mdrowionych po
twierdza podziękowaniami, które są w oryginałach 
do przejrzenia Szczególnie zwraca s ię  na to uwa
gę, żeby mego preparatu nie zamieniać z podobne- 
mi tego rodzaju, zresztą ażeby mój oryginalny pre- 
parat zachować megfałszowanym, należy żądać przy 
kupnie zaw.ze :_ .8pitzw egcrIch-E xtract mit Kalk- 
Elsen aus der Franciscus Apotheke we W iednlua. 

(Bundethurmitrasse 113).
Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakewanin mnsza aie znai 

n i*  święty FranSznek .7Ctny ^  ° Chr0n,,a (r0ŚHna babka Ifto8trzo

Główny \kała0dr wgy?obufti c o d z i e n ^ w y K ^ n a  f r o w i n S -'%  »  °P£kow?ni6'

KonB*t. WwUznfewi^iego f ‘ E ^tockm ara ■ Al‘ M°ńk ^  k "**0'w CzemioiBcach u fa m  Altha ’ 0 A1- “ ‘ ^ow akiego;i 16—AZ

t e l e g r a m

Niniejsżem uwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 
1. grudnia 1886. urządziłem

w głównym magazvnie broni p.
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

w e  L w o w i e  
wyłączną sprzedał dla Galicji wyrobów mojej fabryki

broni m yśliw skiej
i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych.

Znana zaszczytnie od 
lat 30tn w Galicji moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 
mej brom, pomimo, iż ce
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka
żdego.

1351 4 - 9

wy

Z szacunkiem
M .  A r e n d t .  W L iege  (B e lg ia ).

mailto:I3os@ntL.al


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 13. Luteco 1SR7.

O L I W I i  d #  M A S Z Y N  w różnych gatunkach do każdego użytku
p o l e c a .

SkłąĄ farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek L 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.)

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń
I '•' * fi ’

J .  P o l i ń s k i e g o  
we Lwowie ut. Kareta
-86J polec.

oficjalistów, nauczycieli i wszelką 
słtlżbę.

a

Nakładem księgarni

K. Ł U K A S Z E W I C Z A
we Lwowie

wyszedł już tom pierwszy . B i b l i o t e k i  
r ' d s i n n e j *  i zawiera:

„Chwile natchnienia młodej osoby" 
przez Karola Saint-Poi.

Cena 75 ct. z przesyłką 80 ct.
Tom drogi wyjdzie w lutym i obejmie 
bardzo piękna i zajmującą powieść p. 
Gospoda pod Aniołem Stróżem p. Segni: 

1908 1 2

Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów 1 w yżej; 
dobre Bta'e wino stołowe białe po 24 ct. litr 
ryśmienite z r. 1872 białe 28 , 

Riessling z r. 1872 białe 35 „
Buster Ansbrnch słodkie biało 75 „ 

W INA czrrwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, ŚLIW OW ICA prawdziwa 
s y r m n k a  70 ct. do zir. 1.20, BOflO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka, 80 ct 
d . zł. I 50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyji jjj takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej francj 
koleją .am i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5%  rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do
kładne podanie stacji kolejowej.

X ( .  B p l t s e r ,  właściciel winnic 
1 piwnicy w P r e s z b n r g n  (Węgry).

1261 i  - ?

ikład naukowo-wojsko wy
w e Lw ow ie

rie ra n te m  1 . m a r c a  r b. wieczorny kurs przygotowawczy do egza
minu na oficerów :

1. pospolitego ruszenia ; 2. rezerwy i obrony krajowej.
Zgłoszenia przyjmuje do 27. lutego w łaściciel i k*erownik Zakładu, 

emeryt, c. k. kapitan

J ć z e f
Lwów, ul. Akademicka, I. 10, I. piętro

Ustnych informacyj udziela się od godziny 4. do 6. po połudn;u.
Dalej zostanie otwartym w dniu 1. maja r. b. kurs przygotowawczy 

do egzaminu na ochotników jednorocznych. Bliższe szczegóły później. P ro
gramy bezpłatnie i pocztą. 1895 4 - 5

Wiedeń — „Hotel 3Hetropole.“
Ringstrasse, Franz-Jotcfs-QuaI. W ielki hotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (.od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę N arodow ą"), pyszna 
“ eranda, kąpiele w  D unajo i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 

iprzy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 2—92 L. SPEISER, dyrektor.

O d z n a c z o n e  p o c h w a ł ą  Jego ces . Mości cesarza austr.

Odświeżające i obfite w hwusoród 
1 9 “ Powietrze leśne i w pokoju ' ł t f

tylko przez rezpylenie aptesarza Gnyllanego

B T J K T E T U
Zrobiony z ‘ wieżych pędów drzaw iglastych i wonny ih kwieci laso- 

wych, odwania i czyści powietrze, wzmaonis. przyrządy oddachow®, pow i. 
winien się więc inajdować w k aż 'yn  pokoju dzieci lub mieszkalnym. Jako 
dodatek dn kąpieli jest bukiei leśny z powodp odświeżających i wzmacnia
jących własności bardzo przyjemny na nerwy i mórę, również jako codzien
ny dodatek do wody dn mycia. Guyllaniegn bukiet leśoy jei t z powodu swe
go wspaninlogo zapachu lepszy od każdego inuego środka desinfek, yjnego, 
również można nim perfumować pokoje i chustki du nosa Wielka flaszeczka 
1 zł., ma/a 60 ct.

Główny „Eł.d i fy bryka 1174 3 — 7
6ł. W ettendorfer w "W Lednin, ELwnaL, Yeronikapasse 33.

Skład we Lwowi® u P  Mikolasoh i ap« , w Brodach apt. Wilh. Landesoerja 
i w Krakowie K. Wiszniewskiego apt.

Niezapainą, mwm nkmą
i m 1

poleca P. T. Publiczności

KAROL  KL IMOWI CZ
w sześciu nowo-urząizonych bandlaoh przy 

placu Beraardyńskim 1. 11 
nlicy Halickiej l. 46 

„  Wekslarskiei (Kapitalnej) 1. 5 
.  D miaikańsk.tj 1. 5 
» Jagiellońskiej 1. 11 
„ Akademickiej 1 18.

Jeden litr salonowej 22 ct.
.  .  białej Nr. 1 20 ot.
„ , żółtawej Nr. 2 18 ct.

Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
jestem dziesięeio-litrowe b iszanki plombą 
aopatrywaó, która z jednej strony mą 

f ir r ł ,  z drugiej zaś gatnnkiem nafty t j 
0, 1 lub 2 jelit oznaezo. ą ta  nieoj łomie 
_ me nac, ,nia me przyjmuję żadnej odpo
wiedzialności
1877 — Telefon Nr. 52. — 4 —5

Tylko 3 zir.
najodpowiedniejszy

podarek okolicznościowy.
(Upominek po umarłych).

Portrety naturalnej wielkości
wedłng każ lej fotografii nadesłanej. Za
datek 1 zł Gwarantuje się. najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia n.e będzie nszkn 

dzt ną. C u  s dostawy 10 dni.
Premiowany zakład artystyczny

Siegfried Bidascber
we Wiedniu, lizo  2—?

II, grosse Pfarrgasse 6

1ród wielu środków domowych, 
O  I zalecanych przeciwko poda 

nr/e i reumatyzmowi okazał 
1  9 1  się najakuteczuiejszym  

i najlepszym  prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. 

Nie jest to żaden środek tajny, 
ale preparat śc iś le  rea lny , wy- 
p i ó b o w i y  p r z e z  l e k a r z y ,  
który można słusznie jako w zu
pełności zaufania gedny poleció 
każdemu choremu. Najlepszym 
tagv d-rwodem służy ta ohoisuzność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia

nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru.

Przekonali się bowiem przez po
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 
łemota członku* i t. p., rćw.iiei 
ból głowy, zębów, bji w krzyżaoh
i yucie  w Mku (kolka) i t. p. od 
użycia Pam-Krpelleru najprę izój 
przechodzą. Niska cena. wrnosząca 
zależnie od wielkości flaszki 40 ct., 
7u ct. lab 1 zi. 20 ct. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślno kuracye dają gwarancją, 
iż pieniędzy nie wyizuci się da
remnie. Należy się tylko wy
strzegać szkodl wych naśladować 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller z „kotwica:* Główny 
skład w aptóce pod Złotyss Lwea 
w Pradze, przy placu 
Mikołąja (Niklaeplatz) 7.
Jest naskładzi  
wie we wazy 
aptekaoh.*)

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Heliantyis j ■ st najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć f"aj, się nadzwyczaj biał. i delikatną . usuwa plamy wą- 

trohiare, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona l  złr. O ct.

J. IH A A T O W IC Z A
Magistra farmacji chemika sądowego. Właściela fabryki per-

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czemiowcach Rynek liczba 2. 1793 5 - ?

30C :x3

S  WIZ DY
C. k. wyłącz, nprz.

in mwiajac? dla M
F ran ciszk a  Jana K w izd y

w  Korneuburgu. 
c. k. austr. i król. rum uńskiego nadwornego dostawcy prepa

ratów weterynaryjnych i aptek, obwodowego.

Odznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium i Hamburgu.

Tenże słnży według dłnguletuich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileó , tudzież jako środek pomoc
niczy w leczenin zewnętrznych uszkodzeń. na gościec, reumatyzm 
zwichnięcie, sztywność śeięgni i mnszknłów i t.. p. 3053 3—6

Flasakn 1 al. 40  ct.
Prawdztwy do nabycia we L w o w ie : 

hurtownie, i częściowo u aptekarzy ■ panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. YYewiórskiego;
hurtownie w handlach materjałów uptrcznych : pp. J. Hanke, A. Hubnera

i J. Spath.
Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 

hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Radlera,
"Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie, w handlach waterjalów aptecznych: pp. M. Jawornickiego,

J. Janigi, Ed. Krautlcra i J. Wiszniewskiego.
Dalej oześciowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara
nów, Bełz, Białi Bobrka, Bochnia Bohchó* Borysław, B -rszczów, Brzesko. 
Brody, Brzeźany, Boczkcz, B -sztyn, Czorfków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów. 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodeuka, Hus.atyń, Jarosław, Jasło, Jezirrzsny, 
Kołomy,-, Kopsów Krosno, Krzetzowi > i, Kuuy, le ia jik , Łop-tyn, Mielec. Miku- 

ńce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Nirmirów, Nisko, Nowj «'•'*- Obertyn, Oder- 
bere, Oświęcim. Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
wors* Raduuyśl, P idymuo, Rohatyn. Rozdoł, Rótniatów, Rozwadów, Rjsesiów, Są 
di.wa Wisznia. Sambor, Sauok, Sędziszów. Skała, Sfeałat, Skole, Sokal. Stanisławów. 
Staremi-sło, Stry Tar-opol, Tainów, Fhnów, Ulanów, War^ż, Wieliczki.. W i
śnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakllozyn, ZaleMczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów. Żmigród, Żółkiew, Zurawno. Żywię J

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■we Lwowie 

Centralny skład, rozsyłkow y w aptece, obwo
dowej w  Korneuburgu.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiego składy, które od ciasu do czasu umieszczane by

wają w dziemkach prowincjonalnych.
Do łaskawego uwględnienia. Frzy kupnie tego preparatu uprasza 

sie P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynu uzdrawia 
jąc*n'ou i na to uważała, ie szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
pask em papierowym, na którym znsjduje się mój niżej zamieszczony 
podpis i marka ochronna.

Witedeó, 13 lipca 1885 
Do pana Ju^ju&za Schaumanna, aptekarza w Stockerau 

Pnnieważ pańska sól źoł .ekcwa w krótkim czasie zdziałała wielki cud 
w swej kuteczności, upraszam najuprzejmiej o przysłanie mi ponownie 6 pndełek. 
Pjzypadajacą kwotę proszę pobrać pocztą.

Z poważaniem
Francuz i Nahler, w. r.

VII. Seidengasse.
Dc nabycia n fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy

stkich znaczniejszych apiekach Ausiro-Węgier. Ce^s pudełka 75 ct. Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pud łka.

Przy -upnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „S c h o m a  nns-  
M a g en sa lz .u

S k ł a d y  i na j ą  w na t ę p u j ą e y e h  m i a s t a c h  U a l i c y i :  w K R AKO- 
U IE Emil Btockmar apt.. Ant. Dylakt apt., W iktor Ited .k  apt ,  E. Krliutter 
handel średków aptecznych; w Brzcłtnach Br m. Dembiński apt., w Bodzanowie 
Dyonizj Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w Husiatynie 
W. Czernili apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Kołomyi Ed. Stcnzl ap.; w Ku*ach 
‘ leksander /łagaji r ski apt.; we Lwowie Z. Pucker J. Btłser i P. Mikalasch apte
karze ; w Priemyilu J Maszewski apt., Włsd. Nahlik apt., A Mańkowjki apt.; 
w Prt<mtJilanach Em. Baranowski apt ; w Podwołoczyskaeh Gustaw Morawetz 
kupiec, Schaitter & Comp.; w łłeeszotr-. Adal. Kalinowski apt.; w Samborze J. Ale- 
ksiewiez apt.; w Stanisławowie A B ile apt ; Jan Mkcnra apt.; w Stryju Leon 
Gartner ap ; w Timopole F. Jamrógiewi i  i Herm Kahane apt.; w Wieliczce 
BruDC M eiydski apt: w Żywcu Alfred Blnmenthal apt.; — tndzież we w szystkich 
znaczniejszych apte 'ach anstryacko-węgierskiej mensr ;hii. 1787 3—'i

tor*'
i ia L zyoh  o d  3S oh  la t  

p o d  w z g lę d e m  d o a k o n a  tośoi 1 a k u te o z n o ś o l 
b t zd zo  o n iu b n le  n z n a n y o h  a z o a e g ó ln o ś o lą m i :

l i r .  S u i n  d e  B o u t e m a r d a  
aromatyczna pasta do zębów

najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia 
zębów i dziąseł, w */, i ł |, paczLach po 70 i 35 ct.

B r .  H o r c h a r d t a  
a r o m a t y c z n e  mydł o z i o ł o we

najskuteczniejszy środek ea tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łu 
pież i inne nieczystości skórne", tndzież na „kruchą, suchą i żółtą cerę", 

zarazem doskonałe „mydło- toaletowe*. Zapieczętowana paczka 4? ct.
Dn Bćringnierb „Olejek ns_ włoBy z korzeni ziół’  dla wzmocnienia i kon

serwowania włosów na brodzie i głowie, fiaszka 1 zł.
Profesora dr. L lndesa „Roślinna pomaaa laskowa* poduosi połysk i gib- 

bnść włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we wło
sach, w oryginalnych sztukach po 60 ct,

Balsamiczne n yało  oił »':ae odznacza się swem ożywiająeem oraz konser- 
wującem działaniem ns gibknśó i miękkość cery, w paczkach po 35 ot. 

Dr. B ćrlagulera „Aromatyczny wyciąg koronny" jako wyborna woda per
fumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w orygii. 
flaszkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct.

Dr. Hartunga „Pomada ziołowa" dla wzmocnienia i ożywienia porostu 
włosów( w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 ct.

Dr M... tnnga „Olejek z k->ry chinowej" dla konserwowania i upiększenia 
włosów, w zapieczęt. i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

B raci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych** sztuka 
po 25 ct., 4 sztuki w jednej paczce 8^ ot. Poleca się szczegó niej 
na chropawą i popukaną skórę i delikatna cerę, osobliwie n kobi*t 
i dzieci.

Jedynie »przeaa]ą p> powyższych cenach oryginalnych: we LWOWIE 
w aprekich Z. Ruckera J Beisera, P. Misolasch-. J. Piepes iJ . Wewiórsbi; 
w Białtj w aptece E. R®lera, w Brodach n apt. Maki. Redera i A. Lateine- 
ra, w Brzełana:h n B. Fadenhechta. w Ozerniówcnch u Ign. Schnircha, w 
Czortkowie n aptekarza I Nossa apt. w Drohobyczu Wiktor Raszka apt,; 
w Grybowit n A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. Wiktor i .  Rohma, 
w Kołomyi u K. Ladena i w pt, E 8*enzel, w Krakowie W. Redyka. Pr. 
Pobierajsbiego i K. Wiszniewskiego aptekarzy, w Lisku npt. P. Moszczeń- 
sbiegi. w ikulińeach apt. Marcelego Sobódkiewicza w Myślenicach apt 
Wł Gnmińskiego: w N'"joymtargu K. Laura, w Przemyślu E Michalskiego, 
w trndowcaeh apt Igi . Sennilrcha, n. 'Rzeszowie u Ign. Schaitter! i Sp„ w 
Samborze apt. Józ. Aleksirwicza; w Serecie u J. Dempniaka, w Sokalu apt 
itfyanczsńskiego; w Stanisławowie w apt. Jana Macnry. A. Beilla, i Albina 
Amirowicza; w larnopalu u Pr. Jamrogiewicraapt.; w Tarnowce H. Wierzyeki.

O s t r z e ż e o l o  1
Przed nailadowaniami dr. Borchardta „Mydlą ziołowego
Bonlem arda „Pastj do zębów" 
cych usilnie.

i dr. Soin de 
ostrzegamy nlniejszem Szanownych kupnją-

1785 10— 10

Raymond & Co. w Berlinie,
c. k. właściciele przywilejów.

Najlepszy miód w plastrach
kilo 60 ct. w drewnianych pudelkach od 

kilo 1 wyżej z wulnem opakowaniem.

Najlopszy MIÓD różanny
kilo '̂0 et. w 5-kilo». puszkach blasza
nych (puszka bLozaua 30 ct.) dostarcz* 
za nadesłaniem przypadającej kwoty lub 
za pobraniem Jerzy uclenec, handel miodn 

t ILublanie (Laibach, Kraint 
Dalej polecam pasiecznikum, pierni- 

karzor<„ i kupcom najlepszy gwarantowany 
miód do karmy, miód surowy, miód 
czyszczony, patokę po najtańszych ce- 
nech 1016 1—6

„T7"
najlepszy i najpraktyczniejszy środek 
(tłuszcz) do konserwowania obnwia i 
w ogóle wszystkich skórzanych wyrobów 

Poleca

Alojzy Hubner
L W Ó W ,  

ul. Karole. Ludwika 1. 13,
(dawniej cukiernia Rotlendera).

Trawa miodowa
(Holem lanatuf i 

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zuDełuie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilsa  
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu
je 4 złr.. nrzj zakupnie naraz 10 korcy 
di daje się korzec bezpłatnie. Zamówieniail /a
uskutecznia J. BULSIE 
sion w Bochni.

WICZ , skład na,
1-9! i 15

R E A L N O Ś Ć
d .o  s p r z e d a n i a

w Drohobyczu pod I. 257 i 339
róg nlicy Jagiellońskiej i Sam oorssiej, 
w bardzo dobrem położeniu , sfcłaaająca 
się z dwóch domów parterowych i ogrodu 

kwiatowego.
M aiący chęć kupna raczą zg łosić się 

pod adresem : A. I.ichicka , Lwów, nlica 
Aka emicka 21 Pośrednictwo wyklucz..ne.

Zadziwiająco korzystne skutki
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego

p n e z  apicKarza Jul. Herhabny we Wieaniu
podfosforow ego 1003 II  4—6

w api enno- żelazistep:o syrc pu

na cierpienia płucowe
błędnicę* nledokrewno^

suchoty tuberkullczne w pierw styeh stadjsch , na ostre i chronlczn( kata1*) 
plucowe, na kaszel wszelk.cgo rodza jt, koklusz, chrypko, duszno. zatogaM 
nie. dslej na skrofuły rachitis, osłabienie i w rekonw >vsoencjl, zaleoaje ter 

preparat jako wypróbowany I niezawodny środek domowy przeciw wy
mienionym cierpieniom.

P od względem lekarskim stw ierdzoną skuteczność p rep a ra t, tm ziałeśj  
zamieniać z bezwartośa wemi r. śladowniet—ami: dobry apetyt, ipcikąjną set, 
tworzenie się k*wi i  kości, umn-ej.zenie kaszlu, rozpuszczenie flegm*, . nikanie 
łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskut k przybywam ' dił, zn- 
skleprenie nadwerężonych części płucowyćh.

L is ty  u zu a n ta .
Do pana J uljusza Herbat ny aptekarza we Wiedniu.

Gdy mi pański wapienno - źelatisty syrop pomógł w okamgnienia, >  
tedy panu zawdz.ęczam moje życie i moje zdrowie, czuje się być takie 
w ob-wiązkn poił s ać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy
słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego.

Mitterlobming pod Knittelf®ld, 2. grudnia 1885. Franciszek Ftznder.
Póniftważ pański wapienno- żelazis*y yrop na moje clerpieaia piersio

we okazaz się wybornym , czuję się być ODOwiązanym wynurzyć panu moją 
lajżywszą podziękę za teu wyśmienity środek i uprasiam o ponowne przy

słanie mi siedmiu flaszek.
Perstendorf pod Moraw. Trńbau, 8. marca 1886, Józef Klein.

C en a  fla sz k i 1 z ł .  25  j t .  — pocztą 20 ot. więcej za opakowanie. 
Małych flaszek ni® ma.

P r z e s t i  o ę *  I
Ponieważ znajdnją sią bezwartościowe naśla

downictwa, które bywają sprzedawane jako mniej 
Bze lub tsńsze flaszki, j« iŁakrwoż tylko im ię, ni
gdy jednak skntecznośc’ rnugo doświadczonego pre
paratu nie posiadają, proszę żądać wyraźnie wo- 
plenhc-źeiazl8tego syropu Juliusz* Hcrbabny i na to 
nważać, że powyższy, nrzędownie z®ptotokołowary 
znak ochronny zrajdnje się na każdej flaazce i do 

tejże dodana jest broszura dr Schweirrra, zawierająca dokładne ponczeme 
i wiele świadectw. Inaczej epak.wane preparaty są bezwartośeiowemi na- 
śladownictwami, przed kupnem których ostrzegam.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W iedniu, „Apteka zur Barmherzigkeitf, 

Jul. Heroabny ,  Naubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można a .  lA-owie w aptece pod „Srebrnym Irłsm**, 
Rncker, ai>t Piotr Mikolaich i »pt. J Wewióriki. apt. H. Blumen- 

feld, A. Sklepił „ki, L  Beiaer ; w Krakowit : j  Krneat Stockmar, W_ Redyk
apt.; w Białej-. Józ. Kolasra, i A. Fnchs i R K sler w Brzeianacf : H Dem- 
bińaki; w B'rsz'ZOwi- : M. Ni®m<*zi w «s i ; w Brodaci.. M Redur; w Czer- 
niowcach: n Goiichowekiego, dr ,T. Barber, W. j,  Al t h, w Dorna Watra F. 
Pritsch; w Drohobyczu-. J. Aiuhmilller i L. Di brrynieeki apt ; w Gurmhu- 
mora E Botezat; w Jarosfatcrii: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R Paleb; 
w Kimpolung: F Frit i b ; w Kołomyi: J. Sido- wicr i E Stenami; w Kry
nicy: H Nitribit; w Milówce: M. (Juirini; t. Afic-ct -. A. PawliŁowakli w
Podwołoczyskaeh: D. Schneider; w Prz-myslu: A. Mańkowoki; w łiadoweacn 
J Ro.ignon i Decani; w Badymni>: A Karpiński; w Sadogórzc: a*bmo-
wicz; w Śniatynie: F Niemczewski; w Suczawu : Ed. Liszka i J. Baoeriuaii; 
w Sędowej Wiszni: W w/odzimirski; w Stanisławowie: A. Beili i J. Maeu- 
r» »pt,; w Samborze: Aleksiewicz apt; w Starołuńcu: H. Fąlluiiuaam ; w 
Tarnopolu: J. Jamrogiewicz,. *7 Kahane; w Ustrzykach: J. RLdl w Wila
mowicach: P. Schneider; w Żółkwi: w c. K- apt ohw. A. Dadleoa

-H-

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

Dr. W  runa 
proszek peruański

wyrabiany z ziół pernańskich. 
Profczek peruański jest jedynym, aieny osła
bienie narządów płciowych i porodowych

a teiusamem u mężc/.yzu impotencję, i a kobiet niepłodność
usanąć.

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo
łanym osłabieniom w skutek uoytku soków i krwi przez poma
zania, onainię, dalej p“zeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w orga.iizm,'o, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głoma, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzenia uporczyt emu, drzenin ner- 
wowemn w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wrona , Proszek 
peruański1; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudelka wraz z przepisem ożycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera w apt. pod „Gwiazda* P. 

Mikolascha; w K r a k  i w i e :  W. Redyka; w B r o d a c i  Reder apt.. w 
C z e m i o w c a c h :  u J. Golichowskiego; w T a r n o j  o l t ;  w apt. J. 
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gisohnera aptekarza 
zur Weilburg w Bsden pod Wiedniem. 1146 14—28

. . .o w o ś c i  na suknie balowe i wieczorkowe.

Sortie de bal, Tiule koronkowe, koronki, etc,

poleca najtaniej

M A G A Z Y N  S C H A Y E R O W
w e  L w o w ie ,


